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zamiast wyborów 
wydłużona kadencja
W ostatniej chwili zarząd KGHM odwołał wy-
bory do rady nadzorczej spółki i wydłużył o rok 
kadencję obecnym członkom tego gremium. 

» str. 7

– Każdy zawód wymaga jakiś predyspo-
zycji. Nie każdy może być strażakiem. To jest 
wyzwanie. Trzeba mieć siłę charakteru, fi-
zyczną, a także psychiczną – wylicza komen-
dant lubińskiej straży pożarnej Eryk Górski, 

który wraz z pożarnikami z całego naszego 
powiatu pojawił się na Festynie Strażackim 
pod halą widowiskowo-sportową.

Lubińska straż pożarna przygotowała 
tę imprezę już po raz czwarty i, jak zapew-

nia komendant, z pewnością nie ostatni. Fe-
styn, jak zwykle odbył się z okazji Dnia Stra-
żaka.

Fotorelację z tego wydarzenia  
można znaleźć na str. 12 i 13
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OGNISTA
Puchar  
jest nasz!
Lubińskie szczypiornistki zdobyły Puchar 
Polski! Wcześniej lubinianki wywalczyły 
srebrny medal mistrzostw kraju. Gratu-
lacjom nie ma końca.
�  » str. 10 i 24
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Ruszyła 
rewitalizacja 
Rynku
Właśnie rozpoczął się tak wyczekiwany 
przez mieszkańców remont Rynku. Choć 
przez najbliższe miesiące trzeba liczyć 
się z utrudnieniami w tym miejscu, to już 
po wakacjach będziemy cieszyć się od-
nowionym centrum miasta.
�  » str. 3
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Tutaj nikt  
nie ma czasu 
się starzeć
Lubińscy seniorzy świętowali 25-lecie 
Domu Dziennego Pobytu Senior, czyli 
miejsca gdzie mogą realizować swoje pa-
sje, aktywnie spędzać czas czy po prostu 
spotykać się ze znajomymi.
�  » str.5

impreza

zagłębie
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Marsz  
dla życia
Życie i rodzina to najważniejsze wartości, któ-
re przyświecają organizatorom czwartego już 
Marszu dla Życia i Rodziny. W niedzielę, 28 
maja, uczestnicy marszu przejdą ulicami Lu-
bina i zachęcają wszystkich mieszkańców, by 
przyłączyli się do ich barwnego korowodu 
i wspólnego świętowania na Wzgórzu Zam-
kowym.
– Nadrzędnym celem tej akcji jest propago-
wanie wartości, jakimi są życie i rodzina. 
Marsz dla Życia i Rodziny to święto każdego 
z nas, to spotkanie wszystkich, którzy podzie-
lają wielką radość z posiadania rodziny – mó-
wi ksiądz Marcin Kozyra, organizator przed-
sięwzięcia w Lubinie.
Najpierw o godzinie 14.15 odbędzie się msza 
święta w kościele pw. św. Jana Bosko. Rozpo-
częcie marszu planowane jest po jej zakoń-
czeniu, czyli około godziny 15.15. Uczestni-
cy, z barwnymi transparentami, przejdą uli-
cami: Wierzbową, Parkową, Bolesławiecką, 
al. Prezydenta Lecha Kaczyńskiego, al. Nie-
podległości, Mieszka I i Piastowską. Na ko-
niec, około godziny 16, na Wzgórzu Zamko-
wym rozpocznie się piknik rodziny.
– Na scenie wystąpi zespół Moja Rodzina 
z Płocka, zaprezentują się też działające u nas 
różne wspólnoty rodzinne. Będą dmuchańce 
i inne atrakcje dla dzieci. Zapraszamy całe ro-
dziny do wspólnego świętowania – dodaje 
ksiądz Kozyra.

MS

Kibice Śląska narozrabiali
��44 kibiców Śląska Wro-

cław spędziło noc w aresz-
cie, a chwilę później po kolei 
stawiano im zarzuty – to 
efekt derbowego spotkania 
pomiędzy Zagłębiem Lubin 
a drużyną z Wrocławia, któ-
ry odbył się 16 maja. 
W trakcie meczu kibice zro-
bili się agresywni, konieczna 
była interwencja policji.

Na derbowe spotkanie 
zwaśnionych drużyn do Lu-
bina przyjechało około ty-
siąc wrocławian. Na trybu-
nach w Lubinie zasiadł nawet 
prezydent Wrocławia, Rafał 
Dutkiewicz. Samo przejście 
kibiców Śląska na stadion by-
ło bardzo widowiskowe, nie-
którzy mówią wręcz, że wy-
glądało to jak zabezpieczenie 
bardzo groźnych przestęp-
ców. Setki uzbrojonych poli-
cjantów, kilkadziesiąt radio-
wozów, a nad głowami he-
likopter. – Ilu było tych poli-
cjantów? Szli i szli, sparaliżo-
wali ruch w mieście, bo trze-
ba było kibiców doprowa-
dzić. Taka akcja jest chyba 
bardzo droga? Panowie ba-
wią się w kibicowanie, potem 
jeszcze rozrabiają, a my, po-
datnicy za to płacimy! – de-
nerwuje się jeden z naszych 
Czytelników.

Policja nie zdradza, ilu poli-
cjantów zabezpieczało derby, 
ani jaki jest koszt takiej akcji, 
tłumacząc, że są to dane tak-
tyczne policji. Wiadomo je-
dynie, że byli to mundurowi 
z kilku różnych jednostek. – 
Mecze derbowe są spotkania-
mi podwyższonego ryzyka, 
które wymagają zabezpiecze-
nia wielu obszarów. Zabezpie-
czamy okolice stadionu, czy 
trasy dojazdowe i tam nie do-
szło do żadnych zdarzeń – in-
formuje starszy aspirant Pa-

weł Petrykowski, rzecznik 
dolnośląskiej policji.

Gorąco było za to na sta-
dionie, już w trakcie meczu. – 
Doszło tam do próby konfron-
tacji kibiców obu drużyn. Jako 
pierwsze interweniowały służ-
by porządkowe, jednak po 
chwili poproszono nas o po-
moc. Nie doszło do dalszej 
eskalacji konfliktu, porządek 
szybko został przywrócony – 
zapewnia st. asp. Petrykowski.

W efekcie policjanci za-
trzymali 44 kibiców Śląska Wrocław. Następnego dnia 

od rana trwały czynności 
z ich udziałem. Mundurowi 
ustalali też jaka była ich rola 
w tym zdarzeniu.

Łącznie, jak podaje dolno-
śląska policja, zatrzymanych 
zostało 48 osób. 44, o których 
wspominamy wcześniej, a do 
tego trzy osoby, które próbo-
wały wnieść race na stadion 
oraz jedną, która próbowa-
ła bezprawnie wtargnąć na 
obiekt.

Wielu kibicom udało się 
jednak wnieść race na sta-
dion. Bardzo dużo środ-
ków pirotechnicznych od-
palili właśnie wrocławia-
nie. Rzucali je w stronę lu-
binian, podpalili stadiono-
we krzesełka, zniszczyli też 
stadion, malując w różnych 
miejscach graffiti. Zagłębie 
Lubin szacuje straty, za które 
będzie musiał zapłacić Śląsk 
Wrocław, jako organizator 
przyjazdu swoich kibiców 
do naszego miasta.

Pierwsze wyroki zapadły 
już w czwartek, 18 maja. 

– Cztery osoby, które zosta-
ły zatrzymane jeszcze przed 
spotkaniem za pirotechni-
kę i usiłowanie wtargnięcia 
na stadion bez zezwolenia, 
zostały już skazane w trybie 
przyspieszonym. Otrzyma-
ły grzywny w wysokości od 
1,8 do 1,9 tys. zł oraz dwulet-
ni zakaz wstępu na imprezy 
masowe na terenie całej Pol-
ski – informuje nadkomisarz 
Krzysztof Zaporowski z dol-
nośląskiej komendy.

Wyrok jest surowy, bo do-
tyczy nie tylko zakazu wstę-
pu na mecze, ale też wszystkie 
imprezy w plenerze, a więc 
koncerty czy festyny.

Policjanci cały czas pracują 
nad sprawą.

Mariola Samoticha

Remont  
w centrum
��Od piątkowego ranka nie 

można wjechać z ulicy 
Niepodległości w Marii 
Skłodowskiej-Curie. Fragment tej 
drogi został zamknięty, ponieważ 
rozpoczął się jej remont. 
Kierowcom objazd tego miejsca 
ma ułatwić nowo otwarty 
odcinek ulicy Bema, którym 
można dojechać do 1 Maja.

Ranek 19 maja zaskoczył wie-
lu kierowców, którzy chcieli prze-
jechać w pobliżu Zespołu Szkół 
Integracyjnych. Od rana na od-
cinku Skłodowskiej-Curie od Nie-
podległości do wysokości Trau-
gutta pracował ciężki sprzęt. Od 
razu zabrano się do zrywania na-
wierzchni drogi, która w ciągu naj-
bliższych miesięcy zostanie grunto-
wanie wyremontowana. To kolej-
ny etap przebudowy ulic w cen-
trum miasta.

Jak informuje Jacek Mamiński, 
rzecznik prezydenta Lubina, robo-
ty budowlane przy zamkniętym 
odcinku drogi potrwają do końca 
lipca tego roku. – Za utrudnienia 
przepraszamy – dodaje.

Osobom, które zostawiły swo-
je samochody na parkingu naprze-

ciwko Zespołu Szkół Integracyj-
nych, umożliwiony został wyjazd 
przez remontowaną drogę. Jednak 
nie będą oni mogli ponownie za-
parkować w tym miejscu.

W zawiązku z zamknięciem 
drogi, zmieniły się też trasy autobu-
sów numer 0, 1, 2, 6, 7, 100 i 101. 
Całkowicie wyłączone zostały dwa 
przystanki Skłodowskiej Szkoła.

Nowy przystanek dla linii 0, 
1, 2, 6, 100 i 101 znajduje się teraz 
przy ulicy Bema, w pobliżu nowo 
wybudowanego ronda. Autobu-
sy numer 7 jadące przez Kolejową 
zatrzymują się przy ulicy Bema, 
a przejeżdżające przez Koperni-
ka mają przystanki przy ulicy Nie-
podległości.

Marta Czachórska

Już w piątkowy ranek  
na drodze pojawił się 

ciężki sprzęt i rozpoczęło 
się zrywanie nawierzchni
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Setki uzbrojonych 
policjantów, kilkadziesiąt 

radiowozów, a nad głowami 
helikopter – tak wyglądało 

przejście wrocławskich 
kibiców na lubiński  

stadion
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Wielu kibicom udało się 
jednak wnieść race na 
stadion. Bardzo dużo 
środków pirotechnicznych 
odpalili właśnie 
wrocławianie
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Ruszyła rewitalizacja Rynku!
»» Na razie pracuje tu 27 osób, łącznie ma być ich około stu. Do tego koparki, cię-

żarówki – słowem wielki plac budowy, którym na początku tygodnia stał się lu-
biński Rynek. – Nasi pracownicy mają duże doświadczenie, jesteśmy po budo-
wie dworca Łodzi Fabrycznej w ścisłym centrum miasta, realizujemy też duże 
przedsięwzięcie, jakim jest rewitalizacja Rynku w Żelechowie pod Warszawą,  re-
montujemy ulice w centrum Łodzi, Bydgoszczy, Torunia, także myślę, że w Lubi-
nie też sobie poradzimy – mówi Piotr Duda, pełnomocnik generalnego wyko-
nawcy, czyli katowickiej grupy budowlanej Polskie Surowce Skalne.

Prace w Rynku rozpoczęto 
od ogrodzenia terenu i zrywa-
nia starych chodników przy 
pierwszym z bloków obok 
kościoła pw. Matki Boskiej 
Częstochowskiej. – Rozpo-
częliśmy od najbardziej new-
ralgicznego miejsca, który 
ogranicza ludziom dostęp do 
sklepów czy mieszkań, ale też 
kłóci się z przyzwyczajenia-
mi, czyli chodnikami, który-
mi przez ostatnie lata się poru-
szali. Te chodniki w części są 
już wyłączone, w części będą 

jeszcze wyłączane. Codzien-
nie będzie się coś zmieniało, 
będą oznakowania, będą ta-
blice informujące o zamyka-
niu nowych chodników, ale 
z drugiej strony na bieżąco 
chcemy otwierać te już wyre-
montowane – zapewnia Piotr 
Duda.

Firma zdaje sobie sprawę, 
że rewitalizacja Rynku to du-
że utrudnienia dla mieszkań-
ców. Zarówno dla przechod-
niów, jak i dla mieszkańców 
okolicznych bloków. – Na-

szym głównym problemem 
jest to, że pracujemy w ści-
słym centrum, jest sześć cię-
żarówek, musimy przywieźć 
około 10 tys. ton ziemi i ty-
le samo wywieźć – tłumaczy 
pełnomocnik wykonawcy. 
– Praca maszyn i sprzętu na 
pewno będzie uciążliwa, póź-
niej będą jeszcze chodziły pi-
ły. Od poniedziałku wchodzą 
instalacje, elektrycy i firmy sa-
nitarne. Tam też będą kopar-
ki, każdy w wykonawców 
ma swój sprzęt. Ten plac do-
piero zacznie żyć. Dajcie nam 
chwilę na rozruszanie i żeby to 
wszystko zorganizować.  Do-
kumentacja, papiery, tego jest 
naprawdę dużo – zaznacza.

Kiedy wykonane zostaną 
prace przy blokach od strony 
kościoła, pracownicy sukce-
sywnie zaczną wchodzić na 
płytę główną. Tam prace za-
czną się od rozbiórki i wywie-
zienia ziemi, którą zasypano 
lubińską dziurę. Firma szacu-
je, że prace na środku Rynku 
zaczną się już za kilka dni.   

– Mamy wszystkie szcze-
gółowe plany, długo się 
przygotowywaliśmy do te-
go przedsięwzięcia. Ono jest 

trudne, raz ze względu na 
czas, dwa, że jest to centrum, 
a trzy, że centra miast zazwy-
czaj są zabytkowe i mają to do 
siebie, że chowają w swoich 
wnętrzach masę niespodzia-
nek. Od starych instalacji po 
stare mury. Na bieżąco pra-
cuje tutaj firma archeologicz-
na, na razie jest wszystko ok i 
mam nadzieję, że tak będzie 
do końca. Nie wiemy jeszcze 
jak z rozbiórkami, prześwie-
tlamy teren pod kątem insta-
lacji podziemnych, jesteśmy 
dobrej myśli – dodaje na ko-
niec Duda.

Dodajmy, że – zgodnie z za-
powiedziami prezydenta – no-
wy Rynek ma być gotowy do 
końca wakacji. 

Mariola Samoticha

Po rewitalizacji przez środek placu Rynku prze-
biegać będzie historyczny trakt. Wokół na posadz-
ce zostaną odwzorowane kontury starych kamie-
nic. Jak mówi Bartosz Żmuda z Creoproject, które 
zajęło się przygotowaniem rewitalizacji, projekt 
ma połączyć historyczne uwarunkowania i współ-
czesne potrzeby. – Wprowadzamy uporządkowa-
ną zieleń miejską, która ma oddzielić zielonymi 
ekranami nowe, zrewitalizowane przestrzenie od 
tych zdegradowanych. Pojawi się droga gminna. 
Nawierzchnia placu będzie jasna ze śląskiego ka-
mienia ze Strzelina z ciemnymi inkrustacjami z 
czarnego granitu szwedzkiego, które podkreślają 
średniowieczną parcelację tego miejsca, a jedno-
cześnie budują fajne wnętrza dla różnych funkcji, 
z wodą, zielenią, gazonami. To jest przestrzeń, któ-
ra może być przestrzenią dla sztuki, imprez spor-
towych, masowych, spotkań – mówi projektant, 
dodając, że serce miasta dzięki temu ożyje.

W Rynku pojawi się też fontanna oraz ławki, 
gdzie będzie można odpocząć.
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– Praca maszyn 
i sprzętu na pewno 
będzie uciążliwa, 
później będą jeszcze 
chodziły piły – mówi 
Piotr Duda, 
pełnomocnik 
generalnego 
wykonawcy, czyli 
katowickiej grupy 
budowlanej Polskie 
Surowce Skalne

Wizualizacje nowego Rynku 
przygotowane przez 

projektanta
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Przelewają krew dla Julki
��106 litrów zebranej krwi, 

250 osób zarejestrowanych 
jako dawcy szpiku – to wy-
nik pierwszego tygodnia 
zbiórki dla 10-letniej Julki 
Sołoguba, uczennicy Szkoły 
Podstawowej nr 8 w Lubinie, 
u której niedawno wykryto 
ostrą białaczkę szpikową. 

Akcja wciąż trwa, więc 
każdy może pomóc. – Dol-
ny Śląsk jest tak dużym woje-
wództwem, że jeżeli ta krew 
nie pójdzie dla danej osoby, 
w tym przypadku Julki, to zo-
stanie wykorzystana dla ko-
goś innego, bo potrzeby i zu-
życie krwi są bardzo duże – 
mówi Joanna Jarmolińska, 
kierownik lubińskiego od-
działu Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa.

O  poruszającej histo-
rii młodziutkiej mieszkanki 
Koźlic, uczącej się w lubińskiej 
ósemce, pisaliśmy w poprzed-
nim numerze „Wiadomo-
ści Lubińskich”. Dziewczyn-
ka niedawno dowiedziała się, 

że choruje na ostrą białaczkę. 
Od razu trafiła do szpitala i na 
chemioterapię. Teraz czeka-
ją ją cztery tygodnie przerwy 
i kolejna chemioterapia.

– Postanowiliśmy pomóc 
i zorganizowaliśmy zbiórkę 
krwi – przyznaje Zbigniew 
Młotek z  Klubu Honoro-
wych Dawców Krwi „Ser-
ce Górnika”. – Akcję rozpo-
częliśmy 15 maja i choć mia-
ła trwać tylko tydzień, to po-
stanowiliśmy ją przedłużyć 
do 26 maja. Krew zbieramy 
w oddziale RCKiK w Lubi-
nie, ale i w oddziałach tere-
nowych w Legnicy i Głogo-
wie. Do akcji przyłączyli się 
też koledzy z klubów z Wro-
cławia. Przez tydzień w Lu-
binie udało nam się uzbierać 
106 litrów krwi. Zaś w sumie 
w całym regionie 140 litrów 
krwi – dodaje.

Dla 10-latki krew zbierana 
będzie także 17 czerwca. Tym 
razem w jej rodzinnej miejsco-
wości, w której stanie specjal-
ny autobus RCKiK. Sąsiedzi 
rodziny Julki tego dnia orga-

nizują imprezę charytatywną 
dla dziewczynki.

Każda kropla krwi jest na 
wagę złota. A pomóc mo-
że każdy. Wystarczy przyjść 
do lubińskiego oddziału cen-

trum krwiodawstwa i krwio-
lecznictwa w wyznaczonych 
godzinach.

– Każdy, kto chce od-
dać krew, musi być zdrowy, 
mieć co najmniej 50 kg ma-
sy ciała i szczere chęci. Nale-
ży przyjść z dowodem osobi-
stym, po lekkim śniadaniu. 
Nie można mieć w ostat-

nim czasie robionych tatu-
aży, przekuć ciała, nie moż-
na też mieć kontaktu z oso-
bami chorymi na wiruso-
we zapalenia wątroby wsze-
lakich typów. Badania takie 
jak gastroskopia i kolonosko-
pia również odraczają krwio-
dawcę na pół roku. I to wła-
ściwie wszystko – wylicza 

Joanna Jarmolińska z lubiń-
skiego oddziału RCKiK.

Jeśli ktoś chce pomóc Julce, 
nie musi mieć określonej gru-
py krwi. Nawet jeśli nie trafi 
ona bezpośrednio do dziew-
czynki, to może uratować ży-
cie komuś innemu.

– Potrzeby są ogromne – 
przyznaje Jarmolińska. – Dol-
ny Śląsk ma bardzo dużo szpi-
tali. Są autostrady, kopalnie i in-
ne zakłady, więc zużycie krwi 
jest duże. Średnio Lubin zuży-
wa na dwa szpitale 300-350 
jednostek krwi miesięcznie. 
Dziennie musi więc przyjść 
średnio dziesięciu dawców 
krwi, żeby szpitale mogły spo-
kojnie funkcjonować – dodaje.

Lubiński oddział RCKiK 
dziennie przyjmuje około 20-
30 dawców krwi. Piątki są za-
wsze najbardziej oblegane. By-
wa, że pojawia się i 100 krwio-
dawców. Ze względu na tłocz-
ne piątki, centrum krwiodaw-
stwa przedłuża godziny pra-
cy. Od teraz również w po-
niedziałki będzie czynne od 
7 do 16. Natomiast we wtor-
ki, środy i czwartki nadal bę-
dzie można oddać krew w go-
dzinach 7-10.35.

Marta Czachórska

Tutaj nikt nie ma czasu się starzeć
»» Mówią, że nie mają czasu się starzeć i choć niektórzy uważają ich za 

wapniaków, to każdego dnia udowadniają innym i sobie, że są sprawni, 
uśmiechnięci i chce im się działać, coś robić, żyć. Lubińscy seniorzy świętowali 
25-lecie Domu Dziennego Pobytu Senior, w którym mogą realizować swoje 
pasje, aktywnie spędzać czas czy po prostu spotykać się ze znajomymi.

– Nigdy nie usłyszałam od 
nich narzekań czy utyskiwa-
nia, a wręcz odwrotnie, wciąż 
mają nowe pomysły i inicja-
tywy – mówi Stanisława Le-

wandowska, dyrektor Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej w Lubinie, który spra-
wuje pieczę nad DDP Senior.

I rzeczywiście lubińscy se-
niorzy nie próżnują. W DDP, 
który od początku mieści się 
w budynku przy ulicy Sien-
kiewicza, grają w szachy, bry-
dża, ćwiczą, tańczą, śpiewają 
w zespołach i pieką. Tu znala-
zły też dla siebie miejsce sto-
warzyszenia kombatantów 
czy sybiraków.

A wszystko zaczęło się od 
klubu seniora, który działał 
w Lubinie popołudniami.

– Na jego bazie w ma-
ju 1992 roku powstał Dom 
Dziennego Pobytu Senior. 
Oficjalnego otwarcia doko-
nał prezydent Robert Ra-

czyński – wspomina Elż-
bieta Miklis, kierownik Do-
mu Dziennego Pobytu Se-
nior. – Odtąd każdego roku 
robiliśmy coś fajnego. Moż-
na powiedzieć, że jesteśmy 
mistrzami świata – śmieje 
się pani Elżbieta, przyznając 
wprost, że kocha tę pracę i to 
miejsce. – Przez te wszystkie 
lata zdobyłam dużo doświad-
czenia, poznała cudownych 
ludzi, którzy potrafią mobi-
lizować do działania. Mimo 
że często mają swoje proble-
my, chorują, to są bardzo po-
zytywni. A Dom Seniora dla 

wielu z nich stał się drugim 
domem – dodaje.

W  tej chwili z  Domu 
Dziennego Pobytu Senior ko-
rzysta systematycznie ponad 

500 osób. Nie tylko spędza-
ją tu swój czas, ale i wspólnie 
wyjeżdżają na wycieczki oraz 
tworzą. W 2008 roku założy-
li Stowarzyszenie Seniorów 
Trzeci Wiek, by móc na swo-
je projekty pozyskiwać pienią-
dze. Dzięki tym funduszom, 
co roku przygotowują impre-
zy nie tylko dla siebie, ale i dla 
młodszych mieszkańców. 
W lecie zapraszają lubinian na 
Festiwal Narodów, tuż przed 
Wielkanocą na Wielkanocny 
Jarmark, a przed Bożym Na-
rodzeniem na Lubińskie Be-
tlejem.

W ubiegłym roku Senior 
zrealizował w sumie aż 1489 
działań, wśród nich konkur-
sy, imprezy, spotkania czy róż-
nego rodzaju zajęcia.

– 25-lecie to dobra oka-
zja, by pokazać, czym zajmu-
je się Dom Dziennego Pobytu 

Senior. Na scenie Klubu pod 
Muzami zaprezentowały się 
nasze zespoły Wrzos, Hosa-
dyna od Lubina, Bez Nazwy, 
chór Cantabile oraz zespół te-
atralny Pozytywni – wylicza 
Elżbieta Miklis. – Zaprasza-
my też wszystkich do naszego 

domu, żeby zobaczyli, czym 
się zajmujemy i być może się 
do nas przyłączyli. Od drzwi 
pachnie u nas domowym cia-
stem, słychać muzykę. Każdy 
znajdzie tu coś dla siebie – za-
chęca.

Najstarszy senior korzysta-
jący z Domu ma 93 lata, naj-
młodsi to panie i panowie 
50+.

– Żeby tu przyjść namówi-
ła mnie koleżanka, mówiąc: 
„Słuchaj, co będziesz siedzieć 
w pieleszach, tu jest takie cie-
kawe miejsce”. Jak tu wstąpi-
łam, tak już stąd nie wyszłam 
– uśmiecha się Ewa Kwa-
śniewska, przewodnicząca 
rady DDP Senior. – Przez cały 
dzień jest co robić, są zajęcia, 
ale można i spotkać się z in-
nymi ludźmi, porozmawiać 
– dodaje.

Marta Czachórska

Każda kropla krwi jest na wagę złota. A pomóc może każdy. Wystarczy 
przyjść do RCKiK przy ulicy Bema w Lubinie
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Podczas spotkania z okazji 25-lecia  
nie brakowało gratulacji,  
wspomnień, a nawet łez
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Niższa dywidenda
��200 mln zł zamierza prze-

znaczyć zarząd Polskiej 
Miedzi na bonus dla udzia-
łowców firmy. Rok temu 
łączna wartość dywidendy 
była o 100 mln wyższa. 

Taka rekomendacja 
oznacza, że na jedną ak-
cję KGHM przypadnie 1 zł 
dywidendy. Skarbowi Pań-
stwa, który jest w tej chwili 
największym udziałowcem, 
da to ponad 63,5 mln zł.

– Opracowując rekomen-
dację zarząd wziął pod uwa-
gę przede wszystkim sytu-
ację finansową Grupy Ka-

pitałowej KGHM Polska 
Miedź S.A. – czytamy w ko-
munikacie spółki.

Dzień nabycia praw do 
dywidendy ustalono na 
14 lipca. Pieniądze zosta-
ną wypłacone akcjonariu-
szom w dwóch równych 
transzach, 17 sierpnia i 16 
listopada.

Oprócz rekomendacji 
odnośnie do dywidendy 
zarząd KGHM zaproponu-
je ZWZ pokrycie ubiegło-
rocznej straty w wysokości 
ponad 4,08 mld zł z kapita-
łu zapasowego firmy.

JD

PeBeKa dogadała się 
z Chińczykami

Czy pracownicy PeBeKa będą 
budować także w Chinach? 
Wszystko na to wskazuje. Spółka 
właśnie podpisała list intencyjny 
z jednym z największych na świe-
cie wykonawców inżynieryjnych 
robót metalurgicznych i dostaw-
ców usług operacyjnych w Chi-
nach. To firma, z którą od dawna 
współpracuje już KGHM.

Kilka dni temu prezes Przed-
siębiorstwa Budowy Kopalń Mi-
rosław Skowron wybrał się do 
Pekinu. – Odbyło się spotkanie, 
w trakcie którego podpisano list 
intencyjny, stanowiący deklara-
cję chęci współpracy przy realiza-
cji projektów budowlanych w ra-
mach przetargów otwartych na 
budowę dróg, mostów, tuneli 
metra itp. związanych z potrzebą 
poprawy budownictwa miejskie-
go i obiektów infrastruktural-
nych na terenie Polski – informu-
je Krzysztof Krajewski, rzecznik 
prasowy PeBeKa.

Rzecznik zdradza, że rozmo-
wy pomiędzy PeBeKa a chińską 
firmą Metallurgical Corporation 
of China Limited MCC, wchodzą-
cą w skład grupy China Minme-
tals Corporation, wieloletniego 
partnera handlowego KGHM, 

dotyczyły m. in. kierunków i za-
kresu przyszłej współpracy. 
Dzięki podpisaniu listu intencyj-
nego lubińska firma będzie mo-
gła realizować z nowym partne-
rem wspólne projekty nie tylko 
na terenie Chin, ale też innych 
krajów.

– Warto przypomnieć, że Pe-
BeKa w latach 1993-1995 zre-
alizowała na terenie dzisiej-
szych Chin duży kontrakt tune-
lowy. Wspólnie z francuskim 
koncernem Bouygues, spółka 
wybudowała wówczas tunel 
drogowy Cheung Ching, złożo-
ny z dwóch równoległych rur, 
prowadzących na nowe lotni-
sko w Hongkongu, których 
przekrój 135 m² umożliwiał wy-
konanie w każdej z nich trzypa-
smowej autostrady. Tunele drą-
żone były w twardych granito-
wych skałach z wykorzystaniem 
górotworu jako elementu no-
śnego konstrukcji tunelu. Celem 
inwestycji było usprawnienie 
układu komunikacyjnego wy-
spy Tsing YI i przygotowanie do 
połączenia jej z siecią dróg lą-
dowych – dodaje Krzysztof Kra-
jewski.

MS

Zamiast wyborów  
– wydłużona kadencja
»» W ostatniej chwili zarząd KGHM odwołał zaplanowane na 17 i 18 maja wybory do rady nadzorczej spół-

ki. Od godziny szóstej rano załoga miała wybierać swych trzech przedstawicieli do tego gremium. Tak się 
jednak nie stało.

Rzecznik prasowy spółki 
potwierdza, że władze kon-
cernu podjęły taką decyzję 
w związku z uchwałą Sądu 
Najwyższego z grudnia 2016 
roku. – Mówiąc w skrócie, 
walne zgromadzenie KGHM 
zaplanowane jest na 21 czerw-
ca, a kadencja członków rady 
nadzorczej upływa dwa dni 
później, dlatego mandaty 
członków dziewiątej kadencji 
upłyną dopiero w 2018 roku, 
po zatwierdzeniu sprawozda-
nia finansowego za rok bieżą-
cy – tłumaczy Jolanta Piątek.

Co ważne, wraz z wejściem 
w życie ustawy o zasadach za-
rządzania mieniem państwo-
wym, zmieniły się wymogi, 
jakie musi spełnić kandydat 
do rady nadzorczej spółki. 
Teraz wymaga się od wszyst-
kich wyższego wykształcenia 
i zdanego egzaminu państwo-
wego, uprawniającego do za-
siadania w takich gremiach. 
Nowe przepisy nie uwzględni-
ły jednak takich podmiotów 
jak KGHM, gdzie załoga wy-
biera własnych przedstawicie-
li, co umożliwia inna ustawa, 
której jednak nie wzięto pod 
uwagę. I tak pojawił się chaos 
prawny.

Mimo że Ryszard Zbrzy-
zny i Leszek Hajdacki jako je-
dyni z kandydatów legitymu-
ją się wyższym wykształce-
niem i zdanym egzaminem 
na członków rad nadzorczych 
spółek Skarbu Państwa, to 
i tak, według nowych przepi-
sów, nie mogą należeć do rady 
nadzorczej, ponieważ pełnią 
funkcje z wyboru w zakłado-
wej organizacji związkowej.

– Nawiedzony zarząd 
podjął taką decyzję we wto-
rek około godziny czterna-

stej, choć już w marcu infor-
mowałem prezesa, że musimy 
naszą spółkę dostosować do 
zmian przyjętych przez Sejm, 
podczas słynnego posiedze-
nia w Sali Kolumnowej. Ra-
dosław Domagalski-Łabędz-
ki mylnie mnie wówczas za-
pewniał, że nowe przepisy 
nie dotyczą członków z wy-
boru załogi – mówi oburzony 
Ryszard Zbrzyzny, któremu 
władze koncernu zablokowa-
ły możliwość wejścia do orga-
nu nadzorczego spółki. Jego 
zdaniem to gangsterska decy-
zja, łamiąca zasady współży-
cia społecznego. Odkąd prze-
wodniczący ZZPPM przestał 
być parlamentarzystą, nie ma 
już przeciwwskazań, by mógł 
się znaleźć w tym gremium.

– Ta decyzja dyskwalifi-
kuje prezesa jako menaże-
ra, bo za takowego go uwa-
żałem, a tymczasem okazu-
je się, że działa politycznie – 
nie kryje rozgoryczenia Ry-
szard Zbrzyzny. – Wydali-
śmy pieniądze na kampa-
nię, wydrukowanych zosta-
ło prawie dwadzieścia tysię-
cy kart do głosowania. I te-
raz co? Na szesnaście go-
dzin przed rozpoczęciem 
głosowania przesyła się ko-
pię uchwały zarządu i ma to 
zamknąć temat! – denerwu-
je się związkowiec.

Twardy orzech do zgryzie-
nia mają szefowie miedzio-
wej Solidarności, ponieważ 
żaden ich kandydat nie speł-
nia kryteriów, które obowią-

zują od początku tego roku. 
O ile być może udałoby im się 
w miarę szybko zdać egzamin 
państwowy, o tyle o rychłym 
ukończeniu studiów nie mo-
że być mowy. Zmiana prze-
pisów zamyka im więc moż-
liwość zasiadania w nadzorze 
spółki.

Wyjściem z tej trudnej sy-
tuacji było więc odwołanie 
wyborów i roczne wydłuże-
nie kadencji członkom rady 
nadzorczej. Być może w cią-
gu najbliższych miesięcy usta-
wodawca znowelizuje przepis, 
wprowadzając poprawkę, że 
zaostrzone kryteria nie obo-
wiązują członków rad z wy-
boru załogi. To jednak tylko 
gdybanie.

Joanna Michalak

Wybory odwołano a członkom rady nadzorczej wydłużono kadencję 
o rok. Na zdjęciu członkowie rady z wyboru załogi:  

Leszek Hajdacki (w środku) i Józef Czyczerski (z prawej)  
oraz tegoroczny kandydat Ryszard Zbrzyzny
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Środki na aktywizację osób bezrobotnych 
zaangażowane
Od lat początek roku to dla urzędów pracy wzmożony okres podpisywania umów 
z pracodawcami i kierowania bezrobotnych do poszczególnych form wsparcia.  

W okresie od stycznia do kwietnia br. staż 
u pracodawców rozpoczęło 167 osób, do 
zatrudnienia w ramach refundacji kosz-
tów wynagrodzenia w ramach prac inter-
wencyjnych skierowano 77 osób, z refun-
dacji dla osób młodych do 30. roku życia 
skorzystało 66 osób, 20 pracodawców 
skorzystało z możliwości utworzenia sta-
nowiska pracy dla nowo zatrudnionego 
pracownika w ramach doposażenia sta-
nowiska pracy. Bardzo dużym zaintereso-
waniem cieszyły się dotacje na rozpoczę-
cie działalności gospodarczej. Na komisji, 
która odbyła się na początku kwietnia 
środki przyznano 66 przyszłym przedsię-
biorcom. Zainteresowaniem cieszą się 
również szkolenia zawodowe. Szkolenie 
po zakończeniu którego pracodawca de-
klaruje zatrudnienie, rozpoczęły 43 oso-
by bezrobotne. Wsparto również mobil-
ność mieszkańców powiatu – 20 młodych 
osób bezrobotnych skorzystało z bonu na 
zasiedlenie.

Urząd Pracy w Lubinie zaangażował już 
znaczną część środków jakie posiada na 
aktywizację osób bezrobotnych w 2017 
roku. Wyczerpane zostały środki na akty-
wizację bezrobotnych w formie:
• �prac interwencyjnych,
• �dofinansowania wynagrodzenia za za-

trudnienie bezrobotnego, który ukoń-
czył 50. rok życia,

• �refundacji kosztów wynagrodzenia oraz 
składek ZUS osób do 30. roku życia 
zgodnie z art. 150f ustawy,

• �bonu zatrudnieniowego,
• �doposażenia stanowiska pracy,
• �refundacji kosztów z tytułu składek ZUS,
• �świadczenia aktywizacyjnego. 
W kwietniu bieżącego – minister rodziny, 
pracy i polityki społecznej ogłosił nabór 
wniosków na uruchomienie Rezerwy bę-
dącej w jego dyspozycji na aktywizację 
osób bezrobotnych z następujących 
grup: 

• �mieszkańców terenów wiejskich,
• �osób po 50. roku życia,
• �osób długotrwale bezrobotnych.
Urząd odpowiedział na ww. nabór i 21 
kwietnia złożył wnioski dotyczące pozy-
skania dodatkowych środków na łączną 
kwotę 656,2 tys. zł. Z chwilą otrzymania 
pozytywnej decyzji ministra w sprawie 
przyznania środków możliwe będzie ich 
wydatkowanie. Informacja o uruchomie-
niu środków zostanie opublikowana na 
stronie internetowej urzędu. 
Z uwagi na wysoką kwotę dofinansowa-
nia, bardzo dużym zainteresowaniem 
wśród pracodawców cieszą się refundacje 
kosztów wynagrodzeń i składek na ubez-
pieczenia społeczne dla osób do 30. roku 
życia zgodnie z art. 150f ustawy. Odpo-
wiadając na to zainteresowanie urząd 
w lutym bieżącego roku złożył do ministra 
pracy, rodziny i polityki społecznej wnio-
sek o przyznanie dodatkowych środków 

na to zadanie. W odpowiedzi otrzymali-
śmy informację, iż brak jest w bieżącym 
roku środków na tę formę wsparcia. 
Można jeszcze ubiegać się o staże, szanse 
mają ci pracodawcy, którzy zobowiążą się 
do zatrudnienia po zakończonym stażu na 
okres co najmniej 3 miesięcy w pełnym 
wymiarze czasu pracy. Staże są finanso-
wane z dwóch programów unijnych: 
• �Programu Operacyjnego Wiedza Eduka-

cja Rozwój – PO WER dla osób młodych 
do 30. roku życia z kategorii NEET (tj. 
osób, które nie są zatrudnione, nie 
kształcą się w trybie stacjonarnym, nie 
szkolą się i w ostatnich 4 tygodniach nie 

brały udziału w szkoleniu finansowa-
nym ze środków publicznych),

• �Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Dolnośląskiego – RPO 
WD dla osób powyżej 30. roku życia po-
zostających bez pracy, znajdujących się 
w szczególnej sytuacji na rynku pracy, tj. 
osób długotrwale bezrobotnych, po 50. 
roku życia oraz niepełnosprawnych. 

Osoby młode mogą również ubiegać się 
o bon na zasiedlenie. Jeśli chodzi o uru-
chomienie środków na dotacje, to urząd 
planuje ogłosić nabór wniosków we wrze-
śniu.

Iwona Isztwan
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Nowe kontenery w oferciePrzyjmą nieprzyjętych
��W piątek, 19 maja, rozpo-

czął się nabór uzupełniają-
cy do lubińskich przedszko-
li. Dzieci, które nie dostały 
się w pierwszym naborze, 
znajdą miejsca w placów-
kach numer 1, 14 i 15.

Nie wszystkie dzieci zgło-
szone do miejskich przed-
szkoli znalazły się na listach 
zakwalifikowanych. W su-
mie w tym roku przyjęto po-
nad 500 maluchów. Jednak 
jak zapewnia rzecznik prezy-
denta Lubina Jacek Mamiń-
ski, miejsca znajdą się dla 
wszystkich chętnych z mia-
sta, choć niekoniecznie w pla-
cówkach, do których swoje 
pociechy zgłosili rodzice.

– Dla nieprzyjętych 19 
maja rozpoczął się nabór 

uzupełniający do trzech 
przedszkoli: 1, 14 oraz 15. 
Utworzymy tam ponad 
100 dodatkowych miejsc 
łącznie. Rekrutacja po-
trwa do 26 maja – mówi Ja-
cek Mamiński. – Jeśli zo-
staną dzieci bez miejsc, bę-
dziemy tworzyć dodatko-
we w przedszkolach niepu-
blicznych, na zasadzie wy-
kupu miejsc przez miasto. 
Postaramy się, aby wszyst-
kie dzieci znalazły przed-
szkola – dodaje.

Tegoroczny natłok chęt-
nych może być spowodo-
wany tym, że od września te-
go roku wychowanie przed-
szkolne obejmować będzie 
również dzieci trzyletnie, 
więc samorząd musi znaleźć 
miejsca w swoich przedszko-

lach także dla takich malu-
chów.

Przypomnijmy, że rodzi-
cowi przysługuje odwoła-
nie się od decyzji. Po 16 ma-
ja rodzic dziecka nieprzyję-
tego miał na nie siedem dni. 
Komisja weryfikacyjna zaś 
w ciągu pięciu dni musi wy-
dać uzasadnienie. Również 
od niego rodzic może się od-
wołać, tym razem do dyrek-
tora przedszkola. Ten nato-
miast ma siedem dni na roz-
patrzenie. Później pozostaje 
jedynie skarga do Sądu Ad-
ministracyjnego.

Listy dzieci przyjętych do 
lubińskich przedszkoli w na-
borze uzupełniającym opu-
blikowane zostaną 6 czerw-
ca.

Marta Czachórska

reklama

Nabór uzupełniający prowadzony jest do trzech przedszkoli:  
1, 14 oraz 15. Powstanie tam ponad 100 dodatkowych miejsc łącznie
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Powiatowe
Przywiozły puchar i medale, 
odebrały gratulacje
»»Nie w adidasach, ale w szpilkach. Nie w dresach, ale w sukienkach – zawodniczki Metraco Zagłębia Lubin 

porzuciły sportowe stroje, by odświętnie ubrane spotkać się ze starostą Adamem Myrdą i świętować swój po-
dwójny sukces. – Życzyłbym sobie, żeby tych sukcesów było jeszcze więcej – mówił do lubinianek starosta, przy 
okazji zdradzając, że wiernie kibicował dziewczynom i bardzo denerwował się podczas każdego z meczów.

Jak przyznaje zgodnie ca-
ła drużyna, ten sezon nie za-
powiadał tak dużego sukce-
su. Pierwsze mecze były słab-
sze, dziewczyny zaliczyły wie-
le poważnych kontuzji. Ale – 
jak mówi ich trenerka Bożena 
Karkut – były głodne sukcesu, 
pokazały ogromną wolę wal-
ki i charakter i to im bardzo 
pomogło. Ostatecznie zdo-
były tytuł wicemistrza Polski, 
a kilka dni później jeszcze Pu-
char Polski.

– Emocje troszkę opadły, 
tak naprawdę jeszcze do nas 
nie dociera, że to już koniec 
sezonu, koniec sezonu z suk-
cesem – przyznaje Bożena 

Karkut. – W tamtym roku po 
zakończeniu sezonu byliśmy 
bardzo smutni i wspomina-
liśmy, że fajne były te sezony, 
kiedy się kończyło z medalem 
albo pucharem. A w tym ro-
ku kończymy i z medalem, 
i z pucharem, dlatego bardzo 
się cieszymy – dodaje.

– Po ostatnich dwóch słab-
szych sezonach bardzo się cie-
szymy, że wróciłyśmy na po-
dium. Udało się wywalczyć 
też puchar, to jest dodatko-
wa nagroda dla nas za ten se-
zon. Był ciężki i miałyśmy 
dużo kontuzji, więc tym bar-
dziej cieszymy się, że udało się 
go tak wspaniale zakończyć – 
podsumowuje Kaja Załęczna, 
kapitan lubińskiej drużyny, 
jednocześnie potwierdzając, 
że właśnie kończy swoją przy-
godę z Zagłębiem Lubin. – Pla-

nów do końca nie mam jesz-
cze sprecyzowanych, ale my-
ślę, że zajmę się firmą rodzin-
ną i właśnie rodzinie poświęcę 
więcej czasu – zaznacza.

W poniedziałek starosta 
Adam Myrda zaprosił całą 
drużynę na śniadanie, by po-
dziękować za emocje, jakich 
dostarczała kibicom i godne 
reprezentowanie naszego re-
gionu.

– Zawodniczki są dobry-
mi ambasadorkami nie tyl-
ko powiatu i naszego regio-
nu, ale i Polski. Ostatnio, bę-
dąc w Hiszpanii, usłysza-
łem o sportowcach z Zagłę-
bia Miedziowego i o druży-
nie Zagłębia Lubin. Początko-
wo myślałem, że chodzi o pił-
kę nożną, w końcu futbol 
w Hiszpanii jest bardzo po-
pularny. Ale nie, Hiszpano-
wi chodziło właśnie o piłkar-

ki i piłkarzy ręcznych – mówi 
Adam Myrda.

Z kolei od klubu, zarówno 
starosta, jak i przewodnicząca 
rady powiatu Jadwiga Musiał 
otrzymali koszulki z autogra-
fami wszystkich dziewczyn.

– Zdobyliśmy wicemi-
strzostwo Polski oraz Puchar 
Polski, tradycyjnie drużyna 
kobiet broniła honoru Lubi-
na, to jedyny zespół, który 
zdobył trofea. Wszyscy jeste-
śmy szczęśliwi i pozostaje się 
tylko cieszyć. Ci, co w nas wie-
rzyli, mogą dziś świętować ra-
zem z nami – podsumowuje 
na koniec prezes klubu Witold 
Kulesza.

Mariola Samoticha

Znowu przyjmują 
do przedszkoli
��Sporo mieszkańców gmi-

ny wiejskiej Lubin chciało 
w tym roku posłać swoje 
dzieci do miejskich przed-
szkoli. Gdy okazało się to 
niemożliwe, pozostali z ni-
czym. Dlatego władze 
gminy postanowiły – spe-
cjalnie dla osób w takiej 
sytuacji – uruchomić re-
krutację uzupełniającą do 
gminnych przedszkoli. – 
Chcemy ocenić skalę 
i w miarę możliwości roz-
wiązać problem – mówi 
wójt Tadeusz Kielan.

W tym roku do lubiń-
skich miejskich przedszko-
li zgłoszeń było wyjątko-
wo dużo, bo aż 800, pod-
czas gdy zazwyczaj co roku 
przyjmowanych jest około 
500 nowych przedszkola-
ków. Okazało się, że aż 260 
zgłoszeń dotyczyło rodzin 
spoza Lubina, w większo-
ści były to osoby mieszka-
jące w gminie wiejskiej Lu-
bin. Wnioski osób spoza 
miasta nie były rozpatry-
wane, ponieważ nie speł-
niały wymogu zamieszka-
nia na terenie Lubina. Spo-
ro rodziców pozostało więc 
bez przedszkola.

– Gdy dowiedziałam 
się, że moje dziecko nie 
ma szans na przedszkole 
w Lubinie, byłam w urzę-
dzie gminy, ale poinformo-
wano mnie, że rekrutacja 
do przedszkoli gminnych 
już się zakończyła – mówi 
mieszkanka jednej z podlu-
bińskich miejscowości, któ-
ra zadzwoniła do naszej re-
dakcji tego samego dnia, 
gdy umieściliśmy informa-
cję o listach zakwalifikowa-
nych do miejskich przed-
szkoli.

Ze względu na podobne 
sygnały, władze gminy zde-
cydowały się uruchomić re-
krutację dodatkową, która 
potrwa do 9 czerwca.

– W  zakończonej 30 
marca rekrutacji zasadni-
czej do gminnego przed-
szkola i punktów przed-
szkolnych przyjęte zosta-
ły wszystkie dzieci, których 
rodzice wyrazili taką wo-
lę – mówi Tadeusz Kielan, 
wójt gminy Lubin. – Nie-
stety po ogłoszeniu wyni-
ków rekrutacji w miejskich 
przedszkolach, okazało, że 
są dzieci z terenu gminy Lu-
bin, które od września 2017 
r. pozostawać będą bez opie-
ki przedszkolnej. Stąd decy-
zja o przedłużeniu termi-
nu rekrutacji. Chcemy oce-
nić skalę i w miarę możliwo-
ści rozwiązać problem. Zro-
bimy wszystko, by dla każ-
dego dziecka z terenu gmi-
ny Lubin, którego rodzice 
złożą wniosek znalazło się 
miejsce w naszych placów-
kach – dodaje wójt.

Rodzice mogą skła-
dać wnioski o przyjęcie do 
przedszkola u dyrektorów 
wybranych placówek.

Jak wylicza rzecznik 
gminy Lubin, Maja Groh-
man, w gminie Lubin pro-
wadzonych jest osiem od-
działów przedszkolnych 
przy szkołach podstawo-
wych w Siedlcach, Niemsto-
wie, Osieku, Szklarach Gór-
nych i Krzeczynie Wielkim, 
do których uczęszcza 130 
dzieciaków.

Dyrektorom tych pla-
cówek podlegają rów-
nież punkty przedszkol-
ne w Krzeczynie Wielkim, 
Szklarach Górnych, Nie-
mstowie, Składowicach, 
Osieku, Miłoradzicach 
i Wiercieniu. Tam opieką ob-
jęta jest ponad setka dzieci.

Zaś do Gminnego 
Przedszkola im. Jana Paw-
ła II w Raszówce oraz jego 
zamiejscowego oddziału 
w Lubinie obecnie uczęsz-
cza 180 dzieci.

Marta Czachórska

Dodatkowa 
rekrutacja do 
przedszkoli w gminie 
wiejskiej Lubin 
potrwa do 9 czerwca
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Starosta Adam Myrda zaprosił całą drużynę 
na śniadanie, by podziękować za emocje, 

jakich dostarczała kibicom i godne 
reprezentowanie naszego regionu.  

Na zdjęciu z Kają Załęczną

Przewodnicząca rady powiatu 
lubińskiego Jadwiga Musiał 

również pogratulowała 
piłkarkom

Lubińskie szczypiornistki zdobyły  
w tym roku tytuł wicemistrza Polski, 
a kilka dni później jeszcze Puchar Polski
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Strażacy zyskają więcej miejsca
��Komenda lubińskiej straży 

pożarnej zostanie rozbudo-
wana. Inwestycja ma ruszyć 
jeszcze w tym roku i po-
trwać trzy lata. – Komen-
dzie w Lubinie to się po pro-
stu należało – mówi Adam 
Konieczny, dolnośląski ko-
mendant wojewódzki Pań-
stwowej Straży Pożarnej.

O potrzebie moderniza-
cji i rozbudowy budynku lu-
bińskiej straży pożarnej mó-
wiło się od dawna. Dla pożar-
ników obecna siedziba zro-
biła się za ciasna i przestarza-
ła. Jak przyznaje lubiński ko-
mendant straży pożarnej Eryk 
Górski, sam projekt rozbudo-
wy i modernizacji jest już go-
towy od 2001 roku.

– Te plany były realizowa-
ne w zakresie modernizacji 
obiektu. Jednak z uwagi na 
to, że ten budynek lokalowo 
w ogóle nie odpowiada dzia-
łalności, jaką prowadzimy, 
w projekcie została również 
uwzględniona rozbudowa 
o budynek administracyjny – 
mówi komendant Górski.

W nowym skrzydle znaj-
dzie się między innymi miej-
sce na stanowisko kierowania 
oraz sala narad kryzysowych.

Rozbudowa lubińskiej ko-
mendy została uwzględniona 
w rządowym projekcie mo-

dernizacji służb munduro-
wych na lata 2017-2020.

– Komendzie w Lubinie 
to się po prostu należało. Od-
powiednie warunki są po-
trzebne, żeby godnie wyko-
nywać swoje obowiązki. Jest 
tutaj 24-godzinna służba ra-
townicza, dlatego koniecz-
ność dobudowania skrzydła 
jest w przypadku Lubina bar-
dzo ważna – dodaje dolnoślą-
ski komendant straży pożar-
nej Adam Konieczny. – Inwe-
stycja ruszy w tym roku, po-
tem wszystko jest zależne od 
tego, jak będzie wyglądać fi-
nansowanie w kolejnych la-
tach. Ponieważ przeznaczone 
na dany rok środki, będą za-
leżne od postępowań przetar-
gowych, jakie będą się odby-
wać w poszczególnych woje-

wództwach. Życzę tutejszym 
strażakom, żeby ta inwesty-
cja nie trwała, tak jak zakła-
daliśmy, trzy lata, tylko kró-
cej – mówi.

Rozbudowa lubińskiej ko-
mendy będzie kosztować po-
nad 2 mln zł. 100 tys. zł na po-
czątek wyłoży Starostwo Po-
wiatowe w Lubinie.

– Dzięki środkom samo-
rządowym, uda się w tym ro-
ku rozpocząć inwestycję. Ko-
lejne lata będą już z zaangażo-
waniem środków państwo-
wych, rządowych – wyjaśnia 
dolnośląski komendant straży 
pożarnej.

Ponadto w tym roku lubiń-
scy strażacy otrzymają jeszcze 
średni samochód ratowniczo-
-gaśniczy.

Marta Czachórska

Niczym w Bollywood
»» Pełno zapachów, kolorów i muzyki. – Jak to w Indiach – mówi z uśmiechem 

Aneta Więcek-Zabłotna, kierownik Warsztatów Terapii Zajęciowej Słoneczko, 
w których odbył się piknik artystyczny. Impreza ma nie tylko uczyć i integrować 
środowisko osób niepełnosprawnych, ale i pokazać, że można się dobrze bawić 
nie tylko siedząc przed komputerem.

Takie spotkania odbywa-
ją się w siedzibie lubińskich 
Warsztatów Terapii Zajęcio-
wej Promyk i Słoneczko przy 
ulicy Kukuczki co roku.

– Szczęśliwie w tym roku 
organizujemy piknik po raz 
piąty – dodaje Aneta Więcek-
-Zabłotna. – Zawsze jest to im-
preza tematyczna. Pomysł in-
dyjskiej wyprawy zrodził się 

zaraz po tym jak skończyli-
śmy poprzedni piknik, więc 
dojrzewał w nas rok. A teraz 
mamy finał, miejmy nadzieję 
szczęśliwy – uśmiecha się kie-
rownik WTZ Słoneczko.

Już przy wejściu do budyn-
ku gości witał sporej wielko-
ści słoń… ze styropianu. Da-
lej kolorowe tasiemki i drzwi 
niczym w indyjskich budow-

lach. Całą scenografię i stro-
je przygotowali podopieczni 
WTZ-ów.

– Sceneria niczym z Bol-
lywood. Czasem się dziwę, 
jak uczestnicy warsztatów 
to wszystko wymyślają i po-
trafią zrobić – mówi Dariusz 
Jankowski, prezes Stowarzy-
szenia Przyjaciół i Rodziców 
Osób Niepełnosprawnych 
Równe Szanse. – Te pikniki 
to próba pokazania czegoś 
innego. W poprzednim roku 
była wioska indiańska, teraz 
mamy podróż do Indii. To że 
młodzież może się przebrać, 
pokazać inną kulturę, inne za-
chowania, zrobić to co lubią, 
to dla nich ważne – dodaje.

Podopieczni warsztatów 
przygotowali również przed-
stawienia, które zaprezento-
wali przed publicznością. Nie-
co później pojawili się nieco-
dzienni goście: żywe węże.

Oprócz dobrej zabawy, 
piknik ma przede wszystkim 
służyć integracji środowiska 
osób niepełnosprawnych.

– Przy okazji chcielibyśmy 
przemycić odrobinę wiedzy, 

tym razem o Indiach, oby-
czajach i kulturze – dodaje 
kierownik WTZ Słoneczko. 
– I przede wszystkim chcie-
libyśmy aktywizować oso-
by niepełnosprawne. Poka-
zać, że można się dobrze ba-
wić nie tylko przed kompute-
rem, ale i również między in-
nymi w ten sposób. Wymie-
niać doświadczenia, poglą-
dy, zawiązywać przyjaźnie. 
Jest to też aktywizacja posta-
wy twórczej – wylicza Wię-
cek-Zabłotna.

Marta Czachórska
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W tym roku tematem przewodnim pikniku była wyprawa do Indii. 
Podopieczni WTZ przygotowali scenografię i stroje

Na widowni występujących oklaskiwali m.in. Dariusz Jankowski, 
prezes Stowarzyszenia Równe Szanse, Magdalena Gościniak, 
przedstawicielka Starostwa Powiatowego w Lubinie oraz 
Bogusława Potocka, przewodnicząca rady miejskiej

Piknik ma przede wszystkim służyć 
integracji środowiska osób 
niepełnosprawnych

Rozbudowa lubińskiej komendy 
będzie kosztować ponad 2 mln zł. 

100 tys. zł na początek wyłoży 
Starostwo Powiatowe w Lubinie
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»» Podobno każdy chłopiec marzy o tym, by zostać strażakiem. Coraz częściej myślą o tym też dziewczynki. 
W sobotę 20 maja wszyscy bez wyjątku mogli choć przez chwilę poczuć się jak strażacy: przymierzyć ich stro-
je, hełmy, wsiąść do wozu i włączyć syrenę, a także z bliska zobaczyć, czym zajmują się na co dzień. Choć – jak 
przyznają lubińscy pożarnicy – ta praca nie jest dla każdego.

– Każdy zawód wymaga 
jakiś predyspozycji. Nie każ-
dy może być strażakiem. To 
jest wyzwanie. Trzeba mieć si-
łę charakteru, fizyczną, a także 
psychiczną – wylicza komen-
dant lubińskiej straży pożar-
nej Eryk Górski, który wraz 
z pożarnikami z całego nasze-
go powiatu pojawił się na Fe-
stynie Strażackim pod halą wi-
dowiskowo-sportową.

Lubińska straż pożarna 
przygotowała tę imprezę już 
po raz czwarty i, jak zapewnia 
komendant, z pewnością nie 
ostatni. Festyn, jak zwykle od-
był się z okazji Dnia Strażaka.

– Dzień Strażaka wypada 4 
maja, ale świętujemy w zasa-
dzie cały miesiąc. Dla miesz-
kańców całego powiatu od 
kilku lat co roku przygotowu-
jemy festyn – mówi komen-
dant Eryk Górski.

Jak zwykle sporo się dzia-
ło. Impreza rozpoczęła się 
przejazdem wozów strażac-

kich przez miasto. Zaś pod ha-
lą można było wziąć udział 
w konkursach, obejrzeć sprzęt, 
jakim w pracy posługują się lu-
bińscy strażacy oraz zobaczyć 
ich w akcji. Było więc między 
innymi cięcie karoserii samo-
chodu, a także gaszenie pło-
nącego garnka z olejem i auta 
oraz pokaz samolotu Droma-
der. A na koniec zagrał zespół 
Weekend.

– Każdy młody chłopak 
marzy o tym, by zostać straża-
kiem. Tutaj jest możliwość za-
poznania się z naszą działalno-
ścią. Każdy może usiąść za kie-
rownicą samochodu strażac-
kiego, założyć hełm, ubranie 
strażackie, zobaczyć nas w ak-
cji – dodaje komendant lubiń-
skich strażaków.

Coraz częściej jednak 
o  tym, by być strażakiem 
marzą nie tylko chłopcy, ale 
i dziewczęta. Choć w Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Lu-
binie nie ma pań, które jeżdżą 

do akcji, to w Ochotniczych 
Strażach Pożarnych w naszym 
powiecie już tak, i to całkiem 
sporo.

– Od zawsze chciałam 
być strażakiem – przyzna-
je z uśmiechem Karolina Szy-
mańska z OSP w Zimnej Wo-
dzie, która wraz z koleżanką 
Justyną Ziębą ma za sobą już 
niejedną akcję gaśniczą i ra-
towniczą. – Zaczęłyśmy od za-
wodów strażackich, w których 
brałyśmy udział. Z czasem 
stwierdziłyśmy, że chcemy jeź-
dzić na akcje. Gdy chciałyśmy 
iść na pierwsze kursy, chłopaki 
z naszej jednostki powiedzieli, 
że nie damy rady. Zapropono-
wali, żebyśmy przebiegły się 
z butlami, żeby zobaczyć, jak 
to jest. Wzięłyśmy więc butle 
na plecy i wbiegłyśmy w remi-
zie na wieżę. Wtedy chłopaki 
zmienili zdanie – wspomina 
śmiejąc się Karolina.

Dziewczyny ukończyły 
niezbędne kursy i od tamtej 

Ognista impreza pod halą
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»» Podobno każdy chłopiec marzy o tym, by zostać strażakiem. Coraz częściej myślą o tym też dziewczynki. 
W sobotę 20 maja wszyscy bez wyjątku mogli choć przez chwilę poczuć się jak strażacy: przymierzyć ich stro-
je, hełmy, wsiąść do wozu i włączyć syrenę, a także z bliska zobaczyć, czym zajmują się na co dzień. Choć – jak 
przyznają lubińscy pożarnicy – ta praca nie jest dla każdego.

do akcji, to w Ochotniczych 
Strażach Pożarnych w naszym 
powiecie już tak, i to całkiem 
sporo.

– Od zawsze chciałam 
być strażakiem – przyzna-
je z uśmiechem Karolina Szy-
mańska z OSP w Zimnej Wo-
dzie, która wraz z koleżanką 
Justyną Ziębą ma za sobą już 
niejedną akcję gaśniczą i ra-
towniczą. – Zaczęłyśmy od za-
wodów strażackich, w których 
brałyśmy udział. Z czasem 
stwierdziłyśmy, że chcemy jeź-
dzić na akcje. Gdy chciałyśmy 
iść na pierwsze kursy, chłopaki 
z naszej jednostki powiedzieli, 
że nie damy rady. Zapropono-
wali, żebyśmy przebiegły się 
z butlami, żeby zobaczyć, jak 
to jest. Wzięłyśmy więc butle 
na plecy i wbiegłyśmy w remi-
zie na wieżę. Wtedy chłopaki 
zmienili zdanie – wspomina 
śmiejąc się Karolina.

Dziewczyny ukończyły 
niezbędne kursy i od tamtej 

pory wraz z kolegami jeżdżą 
między innymi gasić pożary 
i pomagać przy wypadkach 
drogowych. Pierwszy wyjazd 
wspominają ze śmiechem, bo 
trafiły na pożar traw. Jednak 
bywa też naprawdę ciężko.

– Emocje w chwili wypad-
ku idą na bok. Człowiek robi, 
co ma robić, a dopiero w do-
mu, to wszystko wraca i prze-
żywa tę sytuację – przyznaje 
Karolina.

Obie dziewczyny pracują 
zawodowo. Karolina jest ko-
smetyczką, a Justyna pracu-
je na produkcji. Strażak to ich 
drugi zawód, ich druga praca.

– Znajomi mówią, że nie je-
steśmy normalne, że to dziw-
na pasja – przyznaje Justyna.

Rodziny jednak akceptu-
ją, to co robią dziewczyny. 
Takich jak one w OSP jest 
coraz więcej. Na akcje jeż-
dżą też strażaczki z Księginic 
i Ścinawy.

Marta Czachórska

Ognista impreza pod halą
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Karolina Szymańska 
i Justyna Zięba, strażaczki 

z Zimnej Wody
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posiada do wynajęcia:

Dodatkowe informacje dostępne są na stronie internetowej

www.mpwik.lubin.pl
lub pod numerem telefonu: 76 746 80 23/26

00 00od poniedziałku do piątku od godz. 7  do 15

Pomieszczenia zlokalizowane są w Lubinie przy ul. Rzeźniczej 1. 
Wszystkie pomieszczenia posiadają instalacje elektryczne.

2

2- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 86,98 m
- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 138,14 m

2- pomieszczenie magazynowe z pokojem socjalnym i toaletą 206,70 m
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»» Życie w rodzinie alkoholowej jest dla dziecka trudne, nieprzewidywalne, nie daje poczucia bezpieczeństwa niezbędnego dla prawidłowego rozwoju 
psychofizycznego. Dziecko żyje w nadmiernym chaosie, często bywa realnie zagrożone, szczególnie gdy pijący rodzic zachowuje się agresywnie. Podstawowe 
okoliczności, których dziecko doświadcza w takiej rodzinie to dezorientacja, lęk, niepewność, brak wsparcia, poczucie odrzucenia i bycia gorszym od swoich 
rówieśników. A także niezaspokojona nadzieja na zmianę sytuacji, deficyt dobrych wzorców i wskazówek do identyfikacji. 

W rodzinach alkoholo-
wych panują specyficzne, 
niekonstruktywne zasa-
dy przetrwania: „nie ufaj”, 
„nie rozmawiaj o proble-
mach”, „nie odczuwaj”, 
które rozwijają się stopnio-
wo i często są przestrzega-
ne nieświadomie. Te irra-
cjonalne zasady wzmac-
niają chorobę alkoholową, 
utrwalają dysfunkcję rodzi-
ny i paradoksalnie przyczy-
niają się do rozwoju alko-
holizmu, chroniąc alkoho-
lika przed konsekwencja-
mi jego alkoholowych za-
chowań. Najbardziej szko-
dzą dzieciom wychowy-
wanym w rodzinach alko-
holowych, ponieważ jeżeli 
uzależniony rodzic nie po-
dejmie leczenia, a współ-
uzależniony małżonek 
nie odważy się na zasadni-
cze życiowe zmiany, dziec-
ko cierpi i wchodzi w doro-
słe życie z piętnem choro-
by alkoholowej swoich ro-
dziców. Chory system ro-
dzinny narzuca dzieciom 
role, które mają zaspakajać 
potrzeby rodziny (bohater 
rodzinny, kozioł ofiarny, 
zagubione dziecko lub ma-
skotka). Role te utrwalają 

specyficzny sposób przy-
stosowania się do rodzin-
nej sytuacji i mogą towa-
rzyszyć w dorosłym życiu, 
będąc powodem zagubie-
nia i cierpienia, jeżeli dziec-
ko odpowiednio wcześnie 
nie otrzyma pomocy. Wła-
śnie na tym tle powstaje ze-
spół trudności zwany Syn-
dromem Dorosłego Dziec-
ka Alkoholika (DDA). Syn-
drom ten nie jest chorobą, 
ujawnia się w reakcjach 
emocjonalnych i schema-
tach zachowań, w przeko-
naniach o sobie i świecie 
oraz w tworzeniu i prze-
strzeganiu rygorystycznych 
norm i reguł, które nie po-
zwalają odczuwać radości, 
szczęścia a nawet sensu do-
rosłego życia. Zniekształce-
nia syndromu DDA są nie-
uświadomione, powodują, 
że doświadcza się i interpre-
tuje aktualne wydarzenia 
przez pryzmat bolesnych 
doświadczeń z przeszłości.

Nie wszystkie osoby 
wychowywane w rodzi-
nach alkoholowych są 
obarczone syndromem 
DDA, ale te, których to do-
tyczy charakteryzują się 
następującymi cechami:

 �panicznie boją się odrzu-
cenia i oceny ze strony 
innych,

 �mają zaniżone poczucie 
własnej wartości, pomi-
mo sukcesów i osiągnięć,

 �przejawiają potrzebę cią-
głego kontrolowania sie-
bie i sytuacji, w której się 
znajdują,

 �są niepewne i mają po-
czucie stałego zagroże-
nia nawet wtedy, gdy nic 
złego się nie dzieje,

 �bezustannie poszukują 
uznania i pochwał, choć 
siebie osądzają bezlito-
śnie i zbyt poważnie,

 �są nieufne wobec ludzi 
i autorytetów przy silnej 
potrzebie odwoływania 
się do nich,

 �czują silny strach przed 
ludźmi, szczególnie 
przed zwierzchnikami,

 �mają tendencję do za-
martwiania się i pisania 
katastroficznych scena-
riuszy,

 �mają trudności z rozluź-
nieniem się, przeżywa-
niem radości i dbaniem 
o swoje potrzeby,

 �bywają impulsywni, 
chwiejni emocjonalnie 
i perfekcyjni.

Wśród osób wychowy-
wanych w rodzinach alko-
holowych specjaliści wy-
różniają tzw. modele DDA, 
utrwalone indywidual-
nymi cechami osobowo-
ści. Najczęściej spotyka-
ne wzorce to pracoholicy, 
którzy rzadko są zadowo-
leni z własnych osiągnięć, 
choć zajmują się praktycz-
nie tylko pracą. Nie rozpo-
znają swoich uczuć i po-
trzeb, uciekają przed nimi. 
Nie relaksują się. Wycofa-
ni, którzy boją się bliskości 
z innymi ludźmi, niezdolni 
do otwartego ujawniania 
tego co myślą i czują. Prze-
ważnie odczuwają nasilony 
gniew lub lęk. Uzależnieni 
od alkoholu, innych uży-
wek i hazardziści. Depre-
syjni, przytłoczeni chro-
nicznym poczuciem pust-
ki i brakiem konstruktyw-
nych celów i sensu w życiu. 
Męczennicy życiowi, nie 
potrafiący o siebie zadbać, 
cierpiący w milczeniu. Po-
magają innym kosztem 
swoich interesów, poświę-
cają się, aż do wyczerpania 
własnych zasobów ener-
gii, a nawet zdrowia. Bun-
townicy, którzy za jedy-

ną, właściwą drogę uznają 
własne przekonania i racje. 
Nie liczą się z innymi. Cią-
gle walczą, nie ufają swojej 
intuicji są zagubieni i nie-
pewni.

Psychoterapia DDA nie 
polega na leczeniu „nie-
normalności”, ale pomaga 
zrozumieć i zmienić sztyw-
ne, niekonstruktywne me-
chanizmy rządzące zacho-
waniem dorosłego człowie-
ka. Daje szansę na szczęśli-
we, wolne od traum życie. 
Pomimo piętna przeszło-
ści, DDA prezentują świa-
tu wartościowe cechy, cie-
szące się społecznym uzna-
niem tj. odpowiedzialność, 
zaradność, opanowanie, 
wrażliwość, pomysłowość 
i wiele innych. Trudne wa-
runki w jakich przyszło im 
dojrzewać, paradoksalnie 
pobudzają kształtowanie 
się takich postaw. Problem 
pojawia się wtedy, gdy te za-
chowania przybierają zna-
miona nadwrażliwości 
czy nadodpowiedzialności 
i przeszkadzają szczęśliwie 
oraz swobodnie żyć.

Każdy kto identyfikuje 
się z omawianym proble-
mem, może uzyskać wspar-

cie i pomoc terapeutyczną 
w lubińskich placówkach 
służby zdrowia, Klubach 
Abstynenta oraz w Miej-
skim Ośrodku Pomocy 
Społecznej w ramach pra-
cy Sekcji Profilaktyki Uza-
leżnień (SPU). Proponuje-
my spotkania indywidual-
ne i grupowe. W Ośrodku 
działa również Miejska Ko-
misja Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych, 
która przyjmuje i rozpa-
truje wnioski dotyczące le-
czenia odwykowego osób 
nadużywających napojów 
alkoholowych i uzależnio-
nych.

Serdecznie zapraszamy.

Numer kontaktowy SPU: 
76 8476355  

lub  
723207707

Szczegółowe informacje 
dostępne są na stronie 

internetowej  
www.bip.mops.lubin.pl 
w zakładce Profilaktyki 

Uzależnień.

Opracowanie merytoryczne 
Ewa Sobolewska

Dorosłe  
Dzieci 
Alkoholików 
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Historyczna Pocztówka (173)

JOHANN HEERMANN (1585–1647) – część 1

Biografie (8)

Był jednym z najwybitniejszych po-
etów śląskich swojej epoki. Do 
chwili obecnej w Kościele ewange-
lickim jest uważany, obok Marcina 
Lutra i Paula Gerhardta za jednego 
z najważniejszych twórców pieśni 
religijnych, stąd często określany 
jest mianem „pieśniarza z Chobie-
ni”. Do dziś zachowało się około 
500 jego utworów, z których wiele 
jest śpiewanych w całym świecie 
luterańskim.
Urodził się w Rudnej 11 paździer-
nika 1585 roku w rodzinie niezbyt 
zamożnego, ale cenionego kuśnie-
rza. Z pięciorga dzieci, które przy-
szły na świat w rodzinie Heerman-
nów przeżył tylko on. Kiedy będą-
cy małym dzieckiem Johann po-
ważnie się rozchorował, jego mat-
ka złożyła Bogu przysięgę, że jeże-
li ocali syna od śmierci, odda go do 
stanu duchownego na służbę dla 
Boga. Tak też potoczyły się jego 
późniejsze losy. 
Pierwsze tajniki wiedzy mały Jo-
hann zgłębiał w miejscowej szkole 
w Rudnej, ale już w 1597 roku 
12-letniego Johanna przeniesiono 
do szkoły w Wołowie. Trudności fi-
nansowe rodziców oraz wątłe zdro-
wie chłopca zmusiły go do powro-
tu do rodzinnego miasteczka. 
W rudnowskiej szkole na wrażli-

wość chłopca i jego zdolności do 
pisania wierszy zwrócił uwagę na-
uczyciel Gregorius Fiebing. Zachę-
cał młodego Johanna do kontynu-
owania i rozwijania swoich zamiło-
wań, a także zachęcał go do podję-
cia dalszego kształcenia w tym kie-
runku. 
Kolejnym etapem edukacji i zdoby-
wania doświadczeń w życiu młode-
go Heermanna była Wschowa, 
gdzie poznał miejscowego pastora 
Waleriusa Hebergera, który utwier-
dził go w przekonaniu do pisania 
wierszy. Później przyszła pora na 
gimnazjum elżbietańskie we Wro-
cławiu i książęcą szkołę w Brzegu 
oraz Strassburg, skąd powrócił po 
przerwanych studiach teologicz-
nych w rodzinne strony. W 1611 
roku przybył do Chobieni za namo-
wą i na zaproszenie właściciela 
miejscowych dóbr, Georga von Kot-
twitz, który był także przyjacielem 
ojca Johanna. Chobienia była 
wówczas niewielkim miasteczkiem 
położonym nad Odrą, kilkanaście 
kilometrów od rodzinnej Rudnej. 
Objął tutaj stanowisko diakona 
i w święto Wniebowstąpienia tegoż 
roku wygłosił inauguracyjne kaza-
nie, które zapoczątkowało jego po-
sługę duszpasterską. W tym sa-
mym, 1611 roku młody Heermann 

ożenił się z Dorotą Feige, córką 
miejscowego burmistrza. Związek 
ten okazał się jednak nieszczęśli-
wy. Zmarły wszystkie ich narodzo-
ne dzieci, a w 1617 roku, po nie-
spełna sześciu latach małżeństwa 
zmarła także Dorota. W 1618 ro-
ku, 27-letni wówczas Johann oże-
nił się ponownie. Tym razem jego 
wybranką została Anna Teichmann 
z Góry Śląskiej, z którą miał czwór-
kę dzieci, trzech synów: Samuela, 
Johanna i Efraima oraz córkę Eu-
frozynę.
Podczas swojego bardzo długiego, 
bo 27-letniego posługiwania dusz-
pasterskiego w Chobieni Heer-
mann dużo czasu poświęcał na pi-
sanie. Powstało wówczas wiele 
wierszy o tematyce biblijnej, pieśni 
kościelnych oraz kazań, pisanych 
po łacinie lub w języku niemiec-
kim. 
Ciąg dalszy w kolejnym numerze 
„Wiadomości Lubińskich”.

Opracował 
Henryk Rusewicz

Na dzisiejszej pocztówce z 1915 roku widać nie-
istniejący już browar miejski Joppicha. Znajdował 
się on naprzeciwko poczty głównej, mniej więcej 
w miejscu gdzie obecnie mieści się Bank Zachod-
ni WBK i budynki mieszkalne (punktowce) przy ul. 
Odrodzenia.

Browar miejski Joppicha 
przy Bahnhofstrasse  
(Odrodzenia)

oraz GARAŻE

w DOMU TOWAROWYM w Lubinie

reklama

Zagadkowe  
znaki na Muzie
��Ma wzbudzać zacieka-

wienie, inspirować, ale 
również zdobić – na Cen-
trum Kultury Muza poja-
wiły się plansze z zagad-
kowymi znakami. Gdy jed-
nak przyjrzeć się bliżej, 
okazuje się, że to litery 
układające się w słowa.

– Postanowiliśmy zain-
spirować mieszkańców i po-
kazać wielkie słowa, któ-
re pojawiają się w wierszu 

Zbigniewa Herber-
ta „Przesłanie pana 
Cogito” – wyjaśnia 
dyrektor Centrum Kultu-
ry Muza Małgorzata Życz-
kowska-Czesak. – W cza-
sach powszechnej dewalu-
acji wartości, w jakich żyje-
my, myślę, że taki rodzaj in-
spiracji będzie twórczy i mo-
że sprawi, że zadumamy się 
chwileczkę nad tym co zna-
czą wielkie słowa – dodaje.

Pomysł na projekt pod-
sunęli uczniowie, a wyko-
nanie należało już do pra-

cowników Muzy. – Moi 
uczniowie wiele razy pyta-
ni na lekcjach o interpreta-
cję wiersza Herberta wymie-
niali właśnie miłość, pięk-
no, dobro, prawdę i wol-
ność – mówi dyrektor Życz-
kowska.

Między innymi te sło-
wa znajdziemy na tablicach 
umieszczonych na budyn-
ku Muzy od strony parku.

– A ponieważ Herbert 
jest nadal w podstawie pro-

gramowej, a nuż zdarzy się, 
że w dniu matury ktoś trafi 
na interpretację tego wiersza 
właśnie – dorzuca z uśmie-
chem Życzkowska-Czesak.

Plansze z „Przesłaniem 
pana Cogito” pozostaną 
tutaj już na stałe. Ich twór-
cy mają nadzieję, że w tych, 
którzy będą je mijać, wzbu-
dzą jakieś emocje podczas 
próby odszyfrowania.

Marta Czachórska
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Fragment chobieńskiego 
rynku nocą wg akwareli, 
której autorem jest były 
mieszkaniec Chobieni  
R. Mideck (1920 – 1984).  
Na pierwszym planie  
widać ewangelicki zbór

W poprzednim numerze „Wiadomości Lubiń-
skich” przy pocztówce wkradł się błąd. Dlatego 
jeszcze raz publikujemy kartkę przedstawiającą 
browar miejski. Ponawiamy też poprzedni nu-
mer (173), dla tych, którzy kolekcjonują nasze 
historyczne pocztówki. 

– Postanowiliśmy 
zainspirować 
mieszkańców – mówi 
dyrektor Centrum Kultury 
Muza Małgorzata 
Życzkowska-Czesak
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Ścinawskie

Równanie  
dróg gruntowych
��Każdego roku ścinawski 

samorząd podejmuje dzia-
łania mające na celu po-
prawę stanu nawierzchni 
dróg gruntowych w ra-
mach przedsięwzięcia za-
tytułowanego: „Równanie 
i wałowanie dróg grunto-
wych z dostawą 400 ton 
kruszywa granitowego na 
terenie gminy Ścinawa”.

Zakres robót w przed-
miotowym zadaniu obej-
muje równanie, wyprofi-
lowanie, uzyskanie odpo-
wiednich spadków oraz 
wałowanie dróg gminnych 

w 18 wsiach i w samej Ści-
nawie, m.in. na ulicy Lubiń-
skiej, Chobieńskiej i Space-
rowej. Prace obejmą blisko 
15 km dróg gruntowych 
w całej gminie.

Zadanie zrealizuje fir-
ma „Jaros” Bartłomiej Sza-
niawski ze Żmigródka, któ-
ra przedstawiła najkorzyst-
niejszą ofertę cenową, spo-
śród dwóch oferentów bio-
rących udział w postępo-
waniu. Siedem dni po pod-
pisaniu umowy z wyko-
nawcą ruszą roboty drogo-
we w terenie.

Anna Kubik

Drogi wyrównane 
zostaną w 18 wsiach 
i w samej Ścinawie

Trwa modernizacja 
świetlicy w Lasowicach
»» Z końcem kwietnia rozpoczęto roboty budowlane w Lasowicach przy kolejnej świetlicy w gminie. Inwe-

stycję realizuje Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe „AS-BUD” Sebastian Stembalski z Chełmka Wołow-
skiego, które przedstawiło najkorzystniejszą ofertę w przeprowadzonym postępowaniu przetargowym.

Zakres prac na zewnątrz 
obiektu w przedsięwzięciu 
pn.: „Przebudowa, moderni-
zacja i remont świetlicy wiej-
skiej w Lasowicach” obejmuje 
m.in.: ocieplenie, remont tyn-
ku elewacji, wymianę zadasze-
nia nad wejściem głównym, 
wykonanie odwodnienia da-
chu, odtworzenie instalacji 
uziemiającej budynek, a tak-
że budowę ogrodzenia całej 
działki i wykonanie utwar-
dzeń terenu. Z kolei wywnętrz 
świetlicy zaplanowano m.in.: 
remont istniejącej posadzki, 
sufitu, instalacji elektrycznej 
i hydrantowej oraz wymianę 
stolarki drzwiowej.

Prace modernizacyjne nie 
zmienią konstrukcji budyn-
ku i jego gabarytów.

Inwestycję rozpoczęto od 
działań na zewnątrz, obecnie 
trwa ocieplanie obiektu.

Według umowy z wyko-
nawcą termin zakończenia 
inwestycji to połowa listopa-
da br., a koszt modernizacji 
budynku wynosi 435.397,77 
zł brutto.

W ciągu dwóch lat kom-
pleksowo zmodernizowano 
już świetlice wiejskie w Turo-

wie, Dąbrowie Środkowej, na 
ukończeniu jest również obiekt 
użyteczności publicznej w Wie-
lowsi. Być może jeszcze w bie-
żącym roku gmina podejmie 
się remontu miejsca spotkań 
mieszkańców Zaborowa, de-
cyzja o przystąpieniu do inwe-
stycji ma zapaść w wakacje.

Ścinawski samorząd sukce-
sywnie modernizuje świetlice 
wiejskie wymagające działań 
naprawczych i ratunkowych. 
Planuje kompleksowe remon-
ty wszystkich obiektów świe-
tlicowych na terenie gminy.

Anna Kubik
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Aktywni  
i zdrowi
��Badanie poziomu cukru, ma-

saże, porady dietetyka oraz 
degustacja owocowych szasz-
łyków – m.in. takie atrakcje 
przygotowane były na placu 
przy ścinawskiej przychodni 
w ramach Pikniku Zdrowia pn.: 
„Recepta na zdrowie” organi-
zowanego przez Miejsko-Gmin-
ny Zespół Zakładowy Opieki 
Podstawowej w Ścinawie.

Impreza odbyła się w mi-
nioną sobotę, 20 maja i było to 
pierwsze tego typu wydarze-
nie w gminie. Nad przebiegiem 
pikniku czuwała Paulina Wityk-
-Szumna, promotorka aktyw-
nego spędzania czasu wolnego.

Miłośnicy sportu oraz zdrowe-
go stylu życia nie zwiedli i uczest-

niczyli w  zorganizowanych 
warsztatach. Mówiono o stresie, 
diecie, ogólnie o zdrowiu. Była 
zumba, gimnastyka oraz ćwicze-
nia na kręgosłup. W specjalnych 
strefach tematycznych można by-
ło się zbadać i uzyskać wiele po-
rad. Przepełniona dziecięcą ener-
gią i radością była strefa malucha, 
w której nie zabrakło animacji dla 
dzieci, gier i zabaw.

Anna Kubik

Fo
t. 

Pa
w

eł
 F

lu
nt

Inwestycję rozpoczęto  
od działań na zewnątrz, 
obecnie trwa ocieplanie 

obiektu

Miłośnicy sportu oraz zdrowego stylu życia 
nie zwiedli i uczestniczyli 

w zorganizowanych warsztatach
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»» Odra Ścinawa bez najmniejszych problemów pokonała Górnika Złotoryję w niedzielnym hicie klasy 
okręgowej. Podopieczni Tomasza Wołocha wygrali 3:0, dzięki czemu umocnili się na pozycji lidera.

W Ścinawie spotkały się 
dwie drużyny, które wal-
czą o awans do Saltex IV li-
gi. Przed rozpoczęciem me-
czu faworytem wydawali się 
być gospodarze, którzy ma-
ją już za sobą słabszą formę 
i w ostatnich tygodniach im-
ponują na boiskach. Naprze-
ciw nich stanął Górnik, któ-
ry gra wręcz odwrotnie, po-
nieważ zdecydowanie lepiej 

prezentował się na początku 
rundy.

Spotkanie rozgrywane 
w Ścinawie było wyjątkowe 
także pod innym względem. 
Na trybunach stadionu Od-
ry w niedzielne popołudnie 
pojawiło około 800 kibiców, 
którzy emocjonowali się po-
czynaniami obydwu drużyn. 

Samo spotkanie dość nie-
spodziewanie rozstrzygnę-

ło się już przed przerwą. Naj-
pierw bramkę dającą prowa-
dzenie zdobył Grzegorz Li-
chwa, a dwie kolejne dorzu-
cił Damian Smolny i pod-
opieczni Tomasza Wołocha 
prowadzili już 3:0. Ścinawia-
nie idealnie wykorzystali swo-
ją przewagę wzrostu nad Gór-
nikiem, ponieważ wszystkie 
trzy trafienia zanotowali po 
uderzeniach głową.

Dzięki wygranej, Odra 
Ścinawa pozostaje liderem 
legnickiej okręgówki. Pod-
opieczni Tomasza Wołocha 
mają nad drugą w tabeli Pro-
chowiczanką Prochowice 
pięć punktów przewagi. Trze-
ci Górnik Złotoryja do ścina-
wian traci aż sześć punktów 
i ma gorszy bilans bezpośred-
nich spotkań z Odrą.

Adam Michalik
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 KLASA „B”, GRUPA I 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Wiewierzanka Wiewierz 21 14 3 4 45 81:52
2. Kłos Moskorzyn 21 14 2 5 44 64:33
3. Sparta Przedmoście 22 13 2 7 41 57:42
4. Tęcza Kwielice 21 12 3 6 39 60:41
5. Błysk Studzionki 22 12 2 8 38 69:51
6. Błyskawica Luboszyce 21 11 3 7 36 59:40
7. Skarpa Orsk 21 10 4 7 34 66:49
8. Viktoria Borek 21 10 4 7 34 73:64
9. Victoria Tymowa 21 6 4 11 22 45:55

10. Odra Grodziec Mały 20 5 3 12 18 36:55
11. LZS Żelazny Most 20 5 1 14 16 31:67
12. Sokół Niechlów 22 3 3 16 12 41:93
13. LZS Retków 21 5 0 16 15 26:66

 Kolejka 23.: �
Kłos Moskorzyn – Błysk Studzionki 	 7:1
Skarpa Orsk – Błyskawica Luboszyce 	 4:2
LZS Retków – Wiewierzanka Wiewierz 	              0:3 (wo)
Sokół Niechlów – Viktoria Borek 	 2:4
Sparta Przedmoście – Victoria Tymowa 	 4:0
Pauza: Tęcza Kwielice

 KLASA „A”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Sparta Rudna 26 24 1 1 73 163:21
2. KS Legnickie Pole 26 21 3 2 66 85:25
3. Ikar Miłogostowice 26 21 2 3 65 131:26
4. Górnik Lubin 26 17 3 6 54 74:41
5. Zryw Kłębanowice 26 16 4 6 52 93:48
6. Sparta Parszowice 26 15 2 9 47 92:57
7. Orzeł Mikołajowice 26 14 1 11 43 58:70
8. Wilki Różana 26 11 5 10 38 92:63
9. Albatros Jaśkowice 26 11 2 13 35 62:66

10. Fortuna Obora 26 10 1 15 31 86:110
11. Czarni Dziewień 26 9 2 15 29 52:73
12. Unia Miłoradzice 26 7 0 19 21 55:101
13. Błękitni Koskowice 26 6 1 19 19 58:144
14. Mewa Kunice 26 6 1 19 19 46:109
15. Polgeo Lusina 26 5 0 21 15 38:111
16. Relaks Szklary Dolne 26 1 0 25 3 20:140

 Kolejka 26.: �
Albatros Jaśkowice – Orzeł Mikołajowice 	 3:1
Relaks Szklary Dolne – Ikar Miłogostowice 	              0:3 (wo)
Fortuna Obora – wilki Różana 	 1:4
Sparta Rudna – KS Legnickie Pole 	 5:0
Unia Miłoradzice – Zryw Kłębanowice 	 2:8
Polgeo Lusina – Mewa Kunice 	 2:7
Błękitni Koskowice – Górnik Lubin 	 3:3
Czarni Dziewień – Sparta Parszowice 	 0:2

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Odra Ścinawa 26 18 5 3 59 81:20
2. Prochowiczanka Prochowice 26 17 3 6 54 65:31
3. Górnik Złotoryja 26 16 5 5 53 60:36
4. Iskra Księginice 26 15 5 6 50 65:37
5. Kuźnia Jawor 26 14 5 7 47 69:33
6. Konfeks Legnica 26 13 4 9 43 45:32
7. Huta Przemków 26 12 3 11 39 55:40
8. Grom Gromadzyń-Wielowieś 26 10 6 10 36 49:63
9. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 26 9 5 12 32 54:55

10. Iskra Kochlice 26 9 4 13 31 39:60
11. Czarni Rokitki 26 9 3 14 30 43-66
12. Odra Chobienia 26 9 2 15 29 49:72
13. Kaczawa Bieniowice 26 8 3 15 27 47:78
14. Rodło Granowice 26 6 3 17 21 45:74
15. Przyszłość Prusice 26 4 7 15 19 34:68
16. Chojnowianka Chojnów 26 5 3 18 18 32:73

 Kolejka 26.: �
Prochowiczanka Prochowice – Odra Chobienia 	 9:0
Odra Ścinawa – Górnik Złotoryja 	 3:0
Chojnowianka Chojnów – Konfeks Legnica 	 0:4
Przyszłość Prusice – Kaczawa Bieniowice 	 0:3
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Iskra Księginice 	 4:0
Huta Przemków – Iskra Kochlice 	 1:2
Czarni Rokitki – Grom Gromadzyń-Wielowieś 	 3:0
Rodło Granowice – Kuźnia Jawor 	 2:2

 KLASA „B”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Stal II Chocianów 23 20 0 3 60 121:25
2. Unia Szklary Górne 23 19 2 2 59 123:25
3. Kalina Sobin 22 17 2 3 53 80:35
4. Victoria Niemstów 22 14 1 7 43 60:57
5. Perła Potoczek 23 13 2 8 41 81:55
6. Kryształ Chocianowiec 22 11 4 7 37 58:50
7. LZS Koźlice 23 10 3 10 33 64:67
8. Transportowiec Kłopotów 23 10 0 13 30 40:62
9. Amator Wierzchowice 23 8 4 11 28 49:46

10. Zamet II Przemków 22 8 2 12 26 55:60
11. Kupryt 02 Sucha Górna 22 6 2 14 20 38:82
12. LZS Nowa Wieś Lubińska 23 5 3 15 18 39:80
13. Huzar Raszówka 22 2 4 16 10 25:103
14. GLKS Gaworzyce 23 0 1 22 1 22:108

 Kolejka 26.: �
Stal II Chocianów – Perła Potoczek 	 2:0
Unia Szklary Górne – LZS Koźlice 	 6:2
Transportowiec Kłopotów – Victoria Niemstów 	 3:1
Zamet II Przemków – Kryształ Chocianowiec 	 0:3
Amator Wierzchowice – Kalina Sobin 	 0:2
GLKS Gaworzyce – Huzar Raszówka 	 1:2 
Pauza: LZS Nowa Wieś Lubińska, kupryt 02 Sucha Górna
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Hit dla Odry! 
800 osób na meczu 

 IV LIGA, GRUPA ZACHODNIA 2016/2017�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Zagłębie II Lubin 26 23 2 1 71 106:12
2. Orkan Szczedrzykowice 26 21 0 5 63 63:23
3. Apis Jędrzychowice 26 16 6 4 54 56:35
4. AKS Strzegom 26 14 6 6 48 73:40
5. Orla Wąsosz 26 11 9 6 42 51:29
6. Sparta Grębocice 26 11 4 11 37 46:54
7. Włókniarz Mirsk 26 9 9 8 36 39:33
8. Stal Chocianów 26 10 6 10 36 33:42
9. Chrobry II Głogów 26 11 1 14 34 55:53

10. Karkonosze Jelenia Góra 26 9 6 11 33 44:41
11. Nysa Zgorzelec 26 7 6 13 27 38:38
12. GKS Warta Bolesławiecka 26 8 3 15 27 34:51
13. Piast Wykroty 26 7 4 15 25 46:79
14. Zamet Przemków 26 5 5 16 20 35:83
15. Granica Bogatynia 26 6 1 19 19 35:92
16. Lotnik Jeżów Sudecki 26 4 4 18 16 24:73

 Kolejka 26.: �
AKS Strzegom – Piast Wykroty 	 8:0
Orla Wąsocz – Apis Jędrzychowice 	 0:0
Sparta Grębocice – Włókniarz Mirsk 	 1:0
Stal Chocianów – Orkan Szczedrzykowice 	 1:3
GKS Warta Bolesławiecka – Nysa Zgorzelec 	 0:0
Zamet Przemków – Lotnik Jeżów Sudecki 	 3:0
Zagłębie II Lubin – Karkonosze Jelenia Góra 	 4:0
Chrobry II Głogów – Granica Bogatynia 	 1:2

W Ścinawie 
spotkały się 
dwie drużyny, 
które walczą 
o awans do 
Saltex IV ligi
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Dobre tempo, 
wadliwy sprzęt
��Załoga GO+ Cars Atlas 

Ward niestety nie zaliczy 
portugalskiego rajdu do 
udanych. O ile tempo pre-
zentowane przez Jakuba 
„Colina” Brzezińskiego 
i Roberta Hundlę na odcin-
kach specjalnych było wy-
śmienite, niestety znów 
zawiódł sprzęt. Pod koniec 
sobotniej pierwszej pętli 
Rajdu Portugalii posłu-
szeństwa odmówił silnik 
w Citroenie DS3 R3T.

Przed tym incydentem 
Jakub „Colin” Brzeziński 
i Robert Hundla mieli pew-
ną przewagę w postaci po-
nad 10 minut nad kolejnym 
zawodnikiem w klasie WRC 
3 i wszystko wskazywało na 
to, że dzięki mądrej i pewnej 
jeździe na szutrowych tra-
sach, zdołają dopisać pod 
koniec tej rundy Rajdowych 
Mistrzostw Świata 25 oczek 
do swojego konta.

Do awarii doszło około 
30 kilometrów przed par-
kiem serwisowym, a  Ja-
kub „Colin” Brzeziński pró-
bował za wszelką cenę do-
wieźć auto do swoich me-
chaników. Okazało się nie-
możliwe, a  po ostatecz-

nym dostarczeniu samo-
chodu do parku serwiso-
wego zespół stwierdził roz-
ległe uszkodzenia jednost-
ki napędowej, które unie-
możliwiły dalszą jazdę i by-
ły niemożliwe do wyelimi-
nowania na miejscu.

– Już trochę ochłonęli-
śmy i generalnie trzyma-
my się. Ogromna szkoda, 
bo to drugi rajd w tym sezo-
nie i drugi raz tak błahy pro-
blem eliminuje nas z walki. 
Tym bardziej, że na Korsy-
ce prowadziliśmy, tak jak 
i w tutaj w Portugalii. Chcie-
liśmy pojechać spokojnie 
i kontrolować tempo, Race 
Rent przygotował świetny 
setup, na którym jadąc bar-
dzo zachowawczo wygrali-
śmy pierwszą sobotnią pę-
tlę – komentuje Jakub Colin 
Brzeziński.

Jakub „Colin” Brzeziń-
ski zastrzegał jednak, że nie 
zamierza się poddawać i ma 
nadzieję na to, że limit tego-
rocznego pecha został już 
wykorzystany. Kolejnym 
startem załogi GO+ Cars 
Atlas Ward będzie Rajd Sar-
dynii zaplanowany na 8–11 
czerwca.

Mariusz Babicz

Odprawione z kwitkiem
»» Piłkarki nożne LUKS Ziemi Lubińskiej Czerniec sprawiły swoim kibicom wspa-

niałą niespodziankę. Na boisku ZZPD Górnika Lubin podejmowały wicelidera 
rozgrywek III ligi kobiet, Orlika Jelenią Górę. Znakomita gra w defensywie i do-
bra komunikacja pod bramką rywalek dały gospodyniom pewne zwycięstwo.

Akademia Orki Jelenia Gó-
ra w pierwszej rundzie pew-
nie pokonała LUKS 5:1. Ma-
jąc w głowie ten rezultat, lubi-
nianki mocno motywowały 
się na rewanż, aby na swoim 
terenie zaskoczyć rywalki. Już 
od pierwszych minut widocz-
na była bardzo istotna zmia-
na. Otóż defensywa LUKS 
była praktycznie nie do przej-
ścia, a zazwyczaj była pełna 
dziur. Dodatkowym moto-
rem dla zespołu była bram-
karka Agnieszka Woźniak. 
Efektem tego było do prze-
rwy czyste konto bramkowe 
gospodyń. W drugiej połowie 
lubinianki przystąpiły do ata-
ku i wygrały 2:0. Po tym zwy-
cięstwie lubinianki zajmują 
trzecią lokatę.

– Można powiedzieć, że 
było to niespodziewane zwy-
cięstwo, bo mieliśmy z Jelenią 
Górą zawsze spore problemy. 
Po latach po raz pierwszy wy-
graliśmy. Należy podkreślić, 

że jest to efekt niesamowitego 
zaangażowania w grę każdej 
z zawodniczek. Rywalki nie 
mogły praktycznie rozwinąć 
skrzydeł, a jeśli chodzi o nasze 
pole karne to były skutecznie 
zatrzymywane przez defen-
sywę. Dużo dała także posta-
wa w bramce Agnieszki Woź-
niak i Karoliny Sajak – pod-
kreśla Janusz Przybyło, szko-
leniowiec LUKS Ziemi Lubiń-
skiej Czerniec.

Mariusz Babicz

Przełamali niemoc
��W rundzie zasadniczej Wi-

sła Płock dwukrotnie wygry-
wała z Zagłębiem Lubin re-
zultatem 2:1. W grupie 
spadkowej obu ekipom przy-
szło ponownie walczyć o li-
gowe punkty. Wynik się po-
wtórzył, ale tym razem górą 
byli miedziowi.

W 19. minucie Jakub Tosik 
wyrwał się obrońcom i wbie-
gając w pole karne oddał sil-
ny strzał w kierunku bram-
ki Wisły. Golkiper gospoda-
rzy stał na posterunku i wy-
bił futbolówkę na rzut rożny. 
Udało się go zaskoczyć w 45. 
minucie spotkania. Najpierw 
wrzutkę przed bramkę go-
spodarzy wykonał Krzysztof 
Janus. Futbolówkę przejął Ja-

kub Tosik, który uderzeniem 
głową posłał ją do siatki rywa-
li. Do przerwy miedziowi pro-
wadzili 0:1.

W 61. minucie spotka-
nia najpierw swoją szansę na 
zdobycie bramki miał Filip Ja-
giełło. Bramkarz gospodarzy 
obronił ten strzał, ale dobitki 
już nie opanował. Autorem 
gola był Adam Buksa. Miej-
scowi kibice zebrani na sta-
dionie im. Kazimierza Gór-
skiego unieśli ręce w geście ra-
dości w 70. minucie. Kamil 
Sylwestrzak z szesnastego me-
tra pewnie pokonał Martina 
Polačka. W spotkaniu nie pa-
dło już więcej bramek. Zagłę-
bie wygrało kolejne spotkanie 
w grupie spadkowej.

Mariusz Babicz

 Lotto Ekstraklasa grupa mistrzowska�

Lp. Drużyna M Bramki Pkt
1 Legia Warszawa 35 69:31 40
2 Jagiellonia Białystok 35 60:36 38
3 Lech Poznań 35 58:26 38
4 Lechia Gdańsk 35 53:37 38
5 Wisła Kraków 35 52:53 26
6 Korona Kielce 34 45:61 25
7 Pogoń Szczecin 35 48:50 22
8 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 34 32:50 22

 Lotto Ekstraklasa grupa spadkowa�

9 KGHM Zagłębie Lubin 35 47:41 31
10 Wisła Płock 35 49:50 28
11 Piast Gliwice 35 40:54 25
12 Cracovia 35 45:49 24
13 Śląsk Wrocław 35 44:52 23
14 Górnik Łęczna 35 44:58 21
15 Arka Gdynia 35 40:58 20
16 Ruch Chorzów 35 39:59 17

 III LIGA KOBIET, GRUPA ZACHODNIA 2016/2017�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Bielawianka Bielawa 12 10 0 2 30 83:12
2. Akademia Orlik Jelenia Góra 12 7 1 4 22 33:20
3. Ziemia Lubińska Czerniec 12 6 1 5 19 27:49
4. Aglomeracja Wałbrzych 12 6 1 5 19 35:32
5. Polonia Świdnica 12 5 2 5 17 45:28
6. Piast Nowa Ruda 12 4 3 5 15 26:25
7. Chrobry Głogów 12 3 5 4 14 15:20
8. Grom Udanin 12 0 1 11 1 9:87

 Kolejka 12.: �
Chrobry Głogów – Polonia Świdnica 	 2:1
Bielawianka Bielawa – Grom Udanin 	 25:0
Aglomeracja Wałbrzyska Wałbrzych – Piast Nowa Ruda 	 5:2
Ziemia Lubińska Czerniec – Akademia Orlik Jelenia Góra 	 2:0

Jakub Brzeziński wraz 
z Robertem Hundlą byli 

znakomicie przygotowani 
do rajdu. Niestety 

zawiodła maszyna
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 Wisła Płock – Zagłębie Lubin 1:2 (0:1)�
Bramki: Tosik 45’, Buksa 61’, Sylwestrzak 70’

Wisła Płock: Kryczka – Sylwestrzak, Byrtek, Szymiński, Stefańczyk – Rogalski, Fur-
man (10. Iliew) – Reca, Wlazło, Merebaszwili – Kante.

Zagłębie Lubin: Polaček – Dziwniel, Guldan, Jończy, Todorovski – Tosik, Łukasz Pią-
tek – Mazek, Jagiełło, Janus – Buksa.

 LUKS Ziemia Lubińska �  
 Czerniec – Akademia Orlik �  
 Jelenia Góra 2:0 (0:0)�
Bramki: 53’ Monika Marczuk, 72’ Kinga 
Koronkiewicz

LUKS: Woźniak (Sajak), Krawczak, Kociń-
ska, Kruk, Pękala, Sawasz (13’ Dziadosz), 
Bosacka, Koronkiewicz, Klimek (70’ Za-
rzycka), Marczuk (75’ Malinowska), Dul.

Po wielu latach 
LUKS w końcu 

pokonał 
Akademię
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Sztab Cuprum 
Lubin 
w komplecie
Patrick Duflos ma już swo-
ich asystentów. Do miejsco-
wej ekipy dołączają Łukasz 
Łojas, który zajmie się przy-
gotowaniem fizycznym na-
szych siatkarzy oraz Mate-
usz Musiał – nowy statystyk 
miedziowych.
W sezonie 2017/2018 tre-
nerem przygotowania fi-
zycznego siatkarzy Cuprum 
będzie Łukasz Łojas, zaś sta-
tystykiem zespołu Mateusz 
Musiał. Łukasz Łojas jest ab-
solwentem AWF Katowice. 
Poprzednio pracował 
w  Aspire Academy for 
Sports Excellence w Doha 
oraz jako trener przygoto-
wania motorycznego ASCA 
(Australian Strength and 
Conditioning Association). 
Prowadzi własny blog spor-
towy. Mateusz Musiał w po-
przednim sezonie pracował 
jako statystyk w MKS Bę-
dzin.

Wraca  
Filip Biegun 
Filip Biegun jest kolejnym 
zawodnikiem, który w no-
wym sezonie dołączy do ze-
społu Cuprum Lubin. Gra na 
pozycji przyjmującego. Kibi-
com jest dobrze znany jako 
były zawodnik miejscowej 
ekipy w Młodej Lidze.
Biegun reprezentował już 
miedziowe barwy w roz-
grywkach Młodej  Ligi. 
Ostatnie dwa sezony spędził 
na wypożyczeniu – w GKS 
Katowice oraz ubiegły se-
zon w Barkom Kazhany 
Lwów, z którym wywalczył 
wicemistrzostwo kraju, zdo-
był Puchar i Superpuchar 
kraju.
Filip Biegun: ur. 21 maja 
1996 r., wzrost 198 cm, wa-
ga 93 kg, zasięg z wyskoku 
do ataku: 333.

Szermierze  
na dwóch 
turniejach
W Opolu odbyły się druży-
nowe 12. Ogólnopolskie Za-
wody o Puchar Marszałka 
Województwa Opolskiego 
w  szpadzie dziewcząt 
i chłopców. W kategorii 
2004-2005 wystartowały 
dwie reprezentacje UKS 
MDK Olimp Lubin i obie za-
meldowały się na podium 
zawodów.
Drużyna dziewcząt w skła-
dzie: Joanna Kołpa, Oliwia 
Jajko, Zofia Niewadzi, zaję-
ła trzecie miejsce.
Drużyna chłopców w skła-
dzie: Hubert Klughardt, Pa-
tryk Cetnar, Cyprian Burdzy 
uplasowała się na drugim 
miejscu 
Tymczasem w Katowicach 
na mistrzostwach Polski se-
niorów – walczyli: Martyna 
Jakubowska (69. miejsce) 
i Tomasz Kałuziński (77. 
miejsce).

MISZ

 Flesz




Lekkoatleci na podium 
��W Polkowicach odbył się 

Strefowy Finał Gimnazja-
dy Lekkoatletycznej. 
Uczennice Zespołu Szkół 
Sportowych broniące barw 
Sokoła Lubin zajęły pierw-
sze miejsce, a chłopcy sta-
nęli na drugim stopniu po-
dium. 

W każdej konkurencji 
sześć pierwszych osób za-
kwalifikowało się do finału 
wojewódzkiego, który zo-
stanie rozegrany 6 czerwca 
we Wrocławiu. 

Spośród naszych zawod-
ników na szczególne wy-
różnienie zasłużyli: Migu-
el Walaszkiewicz – I miej-
sce w skoku w dal z wy-
nikiem 632, Patryk Piej-
ko – I miejsce w biegu na 
100 metrów z wynikiem 
11,5, Emilia Wawrowska – 
I miejsce w biegu na 100 me-
trów z wynikiem 12,6, Ni-
kola Tarnowska – II miej-
sce w biegu na 100 metrów 
z wynikiem 12,8, Szymon 
Data – III miejsce w skoku 
w dal z wynikiem 567.

Pozostali zakwalifikowa-
ni to: Martyna Honczaryk – 
I miejsce w biegu na 300 me-
trów, sztafeta 4x100 metrów 
dziewcząt w składzie: Emilia 

Wawrowska, Nikola Tar-
nowska, Martyna Biegun, 
Maja Karasiewicz – I miej-
sce z wynikiem 52,6, szta-
feta 4x100 metrów chłop-
ców w składzie: Patryk Piej-
ko, Miguel Walaszkiewicz, 
Szymon Data, Piotr Ziemba 
– I miejsce z wynikiem 46,4, 
sztafeta szwedzka dziewcząt 
w składzie: Nikola Gil, Mar-
tyna Honczaryk, Sandra 
Bar, Wiktpria Fila – I miej-
sce, Maja Karasiewicz – II 
miejsce w biegu na 300 me-
trów, Emilia Turbak – II miej-
sce w biegu na 600 metrów, 
Kachnowicz Joanna – II 
miejsce w biegu na 1000 me-
trów, Widulińska Wiktoria 
– III miejsce w biegu na 600 
metrów, Wiśniowska Zu-
zanna – III miejsce w biegu 
na 1000 metrów, Bartosz Kę-
dzierski – IV miejsce w biegu 
na 1000 metrów, Śnieżko Ja-
kub – VI miejsce w biegu na 
2000 metrów, Jakub Roz-
wód – VI miejsce w pchnię-
ciu kulą, Sebastian Kłusek 
– VI miejsce w biegu na 300 
metrów. Skład naszych ze-
społów uzupełniali: Noel 
Nowak, Kacper Kierski, Bar-
tosz Słodowy, Kacper Królak 
oraz Patryk Wierzbicki.

MISZ

Bracia Ławiccy  
z dobrym rezultatem
��Pierwszy etap Garim Iron 

Triathlon odbył się w Pia-
secznie. W rywalizacji nie 
mogło zabraknąć braci Ła-
wickich, którzy zakończyli 
start na wysokich lokatach.

Zawodnicy decydują-
cy się na triathlonowe wy-
zwanie w Piasecznie mieli 
do pokonania dystanse 1/4 
IM oraz 1/8 I/M. Nowością 
było wprowadzenie sztafe-
ty, a swoją szansę na udział 
w tak ważnej imprezie mia-
ły również dzieci i młodzież. 

Reprezentujący MKS Po-
lkowice CCC Sprandi Po-
lkowice Piotr Ławicki, za-
jął drugie miejsce z czasem 
01:56:27. Niewiele zabrakło 
mu do zwycięzcy, którym 
okazał się Tomasz Brembor, 
uzyskując rezultat 01:56:10. 

Drugi z braci, Marcin Ła-
wicki, zakończył rywaliza-
cje 1/4 Ironman na miejscu 
szóstym z czasem 01:59:09. 

Lubinianin pokonał jedne-
go z bardziej znanych triath-
lonistów w Polsce, Mikołaja 
Lufta z Luft Tri Team.

Dystans 1/4 IM to pół-
torej pętli na trasie pływac-
kiej, dwie pętle na trasie ko-
larskiej, trzy pełne pętle na 
trasie biegowej oraz dobieg 
do mety (czwarta, niepełna 
pętla). Przed Marcinem i Pio-
trem drugi etap Garmin Iron 
Triatlon, który odbędzie się 4 
czerwca w Ślesinie.

– Niewiele brakowało 
do zwycięzcy. Jestem bar-
dzo zadowolony. Poczyni-
łem ogromny postęp. Wielu 
mocnych seniorów zostawi-
łem w tyle zwłaszcza, że je-
stem młodzieżowcem. Dru-
gie miejsce w Garminie to 
niesamowita sprawa. Rywa-
lizuję z wieloma zawodnika-
mi praktycznie od młodzika. 
Udało mi się ich pokonać – 
podkreśla Piotr Ławicki.

Mariusz Babicz
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Wspominają Kingę 
i pomagają
»» Piętnaście drużyn wzięło udział w jubileuszowym 

piątym memoriale im. Kingi Resiak. Wśród nich były 
ekipy z całej Polski, w tym z Nowej Soli i Polic.  
– Siatkówka łączy ludzi, dlatego przyjeżdżają na 
memoriał tak licznie – podkreśla Waldemar Resiak, 
ojciec zmarłej kilka lat temu siatkarki.

Turniej za każdym razem 
jest dobrą okazją na wspo-
mnienie Kingi Resiak w gro-
nie rodzinnym i przyjaciół, 
a także osób, które choć nie 
znały młodej siatkarki, to in-
teresują się jej historią i nie wy-
obrażają sobie, aby nie wystą-
pić w memoriale.

– Spotykamy się, aby 
uczcić pamięć naszej córki. 
Traktujemy memoriał jak za-
bawę, aby było dużo dobrego 
humoru i wspaniałej atmos-
fery. Pamiętajmy, ten sport 
łączy pokolenia – podkreśla 
Waldemar Resiak.

Klaudia, siostra zmarłej 
siatkarki również uprawia 
ukochany sport Kingi. Repre-
zentuje też barwy UKPS Lu-
bin i na turnieju zawsze daje 
z siebie wszystko.

– Każdy chce, aby pa-
mięć o Kindze była uczczo-
na jak najgodniej. Nieważ-
ne, czy znał, czy też nie moją 
siostrę, chce jak najlepiej wy-
paść podczas tego wyjątko-
wego turnieju – uważa Klau-
dia Resiak.

Na memoriale nie mogło 
zabraknąć reprezentantów 
SCS Amico Lubin, gdzie Kin-
ga w sekcji siatkarskiej rozwi-
jała swój talent.

– Wiadomo jaki jest cel 
naszego klubu. Głównie kła-
dziemy nacisk na aspekt wy-
chowawczy. Ważna jest inte-
gracja i relacje między mło-
dymi ludźmi. Wynik jest 
sprawą drugorzędną. Gru-
pa Kingi zawsze cieszyła się 
z  każdego wyjazdu. Było 
wiele radości i nawiązywa-
nia nowych przyjaźni. Łza 
w oku się kręci, że Bóg powo-
łał do siebie Kingę, aby może 
na górze grała w siatkówkę. 
Dla mnie jest taką małą Aga-
tą Mróz, która oddała ser-

ce dla dyscypliny – podkre-
śla Kazimierz Dziubczyński, 
prezes SCS Amico Lubin.

Przyjaciółki Kingi z druży-
ny mocno angażują się w or-
ganizację memoriału. – To by-
ła bardzo dobra przyjaciółka. 
Spędzałyśmy czas również po 
meczu. Jeśli nie było treningu, 
to bardzo tego żałowałyśmy – 
podkreśla Karolina Łapot.

Podczas memoriału zorga-
nizowano akcję charytatyw-
ną, aby wesprzeć finansowo 
rehabilitację córki jednego 
z byłych siatkarzy Cuprum 
Lubin. Były także zapisy po-
tencjalnych dawców szpiku, 
którzy mogą pomóc 10-let-
niej Julii chorej na ostrą bia-
łaczkę szpikową. Zgłosili się 
członkowie Stowarzyszenia 
Klubu Kibica Cuprum Lubin 
czy sami zawodnicy z zespo-
łu PlusLiga.

– Jako stowarzyszenie 
klubu kibica prowadzimy 
DKMS. W ciągu dwóch tygo-

dni, po trzech akcjach zbliża-
my się do stu potencjalnych 
dawców szpiku kostnego – 
komentuje Grażyna Kuczyń-
ska z Klubu Kibica Cuprum 
Lubin, która jest pielęgniarką 
prowadzącą zapisy potencjal-
nych dawców szpiku.

W turnieju najlepsza oka-
zała się amatorska drużyna 
siatkówki Tartan Volley Te-
am. Nie zabrakło także spor-
towych smaczków w posta-
ci jednodniowego transferu 
z Cuprum Lubin do ZG Lu-
bin Adama Michalskiego. Na 
parkiecie sali gimnastycznej 
przy ul. Składowej na trzech 
boiskach oglądaliśmy mecze 
Klubu Kibica Cuprum Lubin, 
Chemika Police, UKPS Lubin 
czy FC Kibiców Astry Nowej 
Soli. 

– Jest nam bardzo miło, że 
mogliśmy być w takim gro-
nie – podsumowuje Andrzej 
Lisowski z Nowej Soli.

Mariusz Babicz

Piąty memoriał  
ku pamięci zmarłej 

siatkarki  
przywiódł do sali 

przy ul. Składowej 
aż 15 zespołów
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Lubinianie Piotr i Marcin Ławiccy 
rozpoczęli przygodę w Garmin 
Iron Triatlon. Obaj zakończyli 
start z wysoką lokatą

Kinga Resiak
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Puchar jest nasz!
»» Metraco Zagłębie Lubin z Pucharem Polski w sezonie 2016/17! Miedziowe 

w decydującym meczu pokonały Start Elbląg 29:26.
Spotkanie lepiej zaczął 

Start, ale z biegiem czasu mie-
dziowe przejmowały inicja-
tywę. Z wyniku 3:5 Metra-
co Zagłębie Lubin wyszło na 
8:6, a w tym czasie prym wio-
dła Victoria Belmas i w bram-
ce Monika Maliczkiewicz. Do 
przerwy mieliśmy 13:11 dla 
Metraco Zagłębia Lubin. 

Od początku drugiej po-
łowy lubinianki utrzymywa-
ły dwubramkową przewagę. 
Kiedy tylko elblążanki zbliżały 
się na jedną bramkę, miedzio-
we znów odskakiwały, jednak 
nie mogły przekroczyć grani-
cy trzech bramek. Później by-
ło jeszcze lepiej i miedziowe bu-
dowały swoją przewagę, która 
w samej końcówce wyniosła 
już pięć bramek. Metraco Za-
głębie Lubin wygrało 29:26 
i po raz czwarty w historii zdo-
było Puchar Polski!

Kaja Załęczna kończąca ka-
rierę zawodniczą, została wy-
brana MVP wielkiego finału 
PGNiG Pucharu Polski kobiet, 

a Małgorzata Bukla-
rewicz walczyła tytuł 
najskuteczniejszej za-
wodniczki rozgrywek!

– To były wspa-
niałe lata. Dużo emo-
cji, dużo przeżyć. Cie-
szę się, że udało mi 
się sportową przygo-
dę na boisku zakoń-
czyć srebrnym meda-
lem mistrzostw Pol-
ski i Pucharem Polski 
– mów Kaja Załęczna.

– Dziewczyny da-
ły z siebie wszystko. 
Sezon był napraw-
dę ciężki. To wszyst-
ko kosztuje dużo sił 

i nerwów, ale mamy 
efekt końcowy w po-
staci srebrnego me-
dalu i Pucharu Pol-
ski. Mam nadzieję, że 
wielu mieszkańców 
naszego miasta jest 
zadowolonych z tych 
sukcesów. Dziękuję 
i gratuluję dziewczy-
nom oraz sztabowi 
szkoleniowemu, dzię-
kuję naszym sponso-
rom i kibicom – to 
nasz wspólny sukces 
– mówi Witold Kule-
sza, prezes MKS Za-
głębia Lubin.

Łukasz Lemanik

 Metraco Zagłębie Lubin �  
 – KRAM Start Elbląg �  
� 29:26 (13:11)
Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Załęczna, 
Grzyb 3, Semeniuk 5, Trawczyńska 2, Bu-
klarewicz 1, Wiertelak 1, Piechnik 2, Ma-
rić 5, Jochymek 2, Belmas 4, Milojević 4
Start: Szywerska, Powaga – Balsam 6, 
Waga 5, Muchocka, Jędrzejczyk 1, Gerej 
1, Lisewska 6, Stokłosa, Świerżewska 1, 
Andrzejewska 6 Fo
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W zakończonym niedawno 
sezonie lubinianki zdobyły 
wicemistrzostwo Polski i po 

raz kolejny okazały się 
najlepsze w rywalizacji 

o Puchar Polski


